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fea faza federalizmu.
G.osowanie wyborcze Jo Scimu wileńskiego 

przynaosłc zdecydowaną kLęsfcfc obozowi iedcrali- 
stów. tych polityków od s  ecłm u boleści, którzy pcw 
hasłem nćdow ar zonach majaczeń o Polsce Jagiei- 
ionów. od samego początku wskrzeszania Rzeczypo­
spolitej wytężają wszelkie siły, by nic dopuścić do 
organicznego wytwor^eniat się Polski jako państwa 
narodowego, a nator.rast pragną jej nadać teżteiit 
sztucznego zlepka parów owoścowegc. jakiejś nowej 
Austrji, której żywot byłby niemniej chorobliwy i 
cieżk’. irź tej, która skonała p oi egida Mabsourtrow. 
Tym pumniejsryclelem Polski, unrzącyrn o federa­

cyjnej i epuHl.ce polsko-ukraińsko-balonisko-litfc- 
wskiej. która w  naturalnej konsekwencji mttsiaiabv 
hardro rycrio stać się pomostem łączącym Niemej'. 
Rosję. z  w  tMettRlekięi przyszłości cmentarzyskiem, 
na ktćrem te zabór ozie upiory zatańczyłyby nowego 
tryumfalnego kankana, dzień 8 stycznia wydzwonił 
hejnał przedzgonny.

Oto skonfederowany obóz feuerallstów, złożony 
z krup P. Parti5 Socjalistycznej, Odrodzenia ł Demo 
kratów % bratem Naczelni za Państwa Janem Pił­
sudskim i słynnym p. Abramowiczem na czele otrzy 
mała w Wilnie na 79.350 uprawnionych do głosowa­
nia, a -R490 głosujących zaledwie I mandaty pod­
czas gdy n^rodowo-demokratyczm.’ Polski Centralny 
Komitet Wwborczy otrzymał ich 15. W  Sejmie, za 
to zaś wśród 106 posłów z całej W leńszczygny za. 
siadać bęaaie reprezentantów lewicy tylko pięciu.

Taka bolesną klęską zakończyła s:ę ta „dumna" 
po.ityka zainaugurowana kwk-tniuwa odezwą Na­

czelnego Wodza z r. 1919 zaadresowana „do imesz- 
kańców b W.Księstwa L.tewskiego". Tak upoka­
rzająco n. fą j!czbę zwolenników znaleźli wr W i- 
leriszczvzute ci ludzie. Którzy ludności pragnącej jak 
najrychlejszego połączenia z Polska, narzucali sepa­
racyjne rządy Osmołowskich i Abramowiczów i ca­
łą sekatnrę Straży kresowych, ci ludzie, którzy w  
odezwie z  ,0  stycznia 1931 porównywali Józefa i 
Jana P. fsudskich z lagiulhj f Witoldem j ogłaszali: 
Piłsudski z nart i tylKo Jego przyjaciołom na nasza 
listę Odrodzerda głosować wolno, 'feraz doczekali 
sic polczeiiia listy tych Przyjaciół. Czyż dla takiego 
rezultatu warto było flktoweć 7  Puryckiseni i Gal- 
wary toiircm, (.ddaayac s'ę pod opieMińcze skrzy­
dła Ligi Nao.dćw. wchodzić w kcnsz^clit^ z Dymmi- 
sem d iwać aorobatę nieszczęsnej robocie; Sapiehów 
i A^kcnazych.

Traktat ryski rozbił w puch dwie pierwsze czę­
ści progfęmfł federahstycznego. Ci ludzie którzy na 
fundamentach z piasku budowali gmachy słederowa- 
nvch z Polską republik uknrnskich i białoruskich, 
którzj ponlerah wbrew ooinjl ogromnej większości 
narodu i Sejmu imprezy Bałachowicza, Sawinkowa 
i Petlury, musie!5 wówczas wyrzec się. swoich przy­
jaciół i wfasnetni rekami rozedrzeć zawarte z ni­
mi taine układy. Szczęścfent dla Polski, posłor 1 
fedcralistów w  Wilnie nie byt połączmy % tak gro- 
ż"enr dla Polski konsekwencjami, jak odwrót z po4 
Kńiowa i z nad Berezyny, który towarzyszy? rozpa­
dowi federakzmu nkrainefilsk;egv>, ale « a  nich sa­
mych był niemniej magiczny i kompromitujący.

Fcderaliśo już w* okresie przedwyborczym 
uczuli, że na sitmowisku odrębnego państwa wileń­
skiego wobec woli ludności zdecydowanie dążącej 
do beawzglednego peuączeńia się z Polską, ni 3 po­
trafią się utrzymać j dlatego w  oststrrej chwil5 urzą 
dzik odwrót, być może z tą ukrytą myślą, aby w  
Sejmie znów. odkryć przyłbice i walczyć poć zna' 
kiem czystego feclerabzmu. W  każdym iazie w  
swych odezwach wyborczych o ioderalizinie ara s!o

Olifdrcie »  mu wi eńskUsa z louni. ilrsznia.
WHkio. (A. W .) Według ostatnich infortnacj; 1

kół miaros^ajnych Sejm w leński mu bvć zwołany 
najwcześniej 35 styczn a. N.e wykluczone, >i .ermin 
zostanie przenieuntLy xta l lutego br.

Warszawa. (A . W .) Na pierwsze posiedzenie 
Sejmu wileńskiego prawic v, szystkie kluby 
sejmowe wysyłają swj'ch przedstawicieli. Lk> Wilna 
wyjeżdżają postawie; Sk.dsKi, Witos, Dubanowicz 
,i Stanisław' Grabski.

Warszawa. (Te!, wf.) 17 stycznia. Dziś prz^byk' 
do Warszawy j ziowili s'ę w  Sejmie przedita wiciele 
kilku stronnictw geimu wrleńsku-go. Dziś odbyło się 
posiedzeń'e Rady m:mstrów w sprawie wileńskiej, 
a jutro sprawą tą zajmować się będzie komisja 
spraw za.ęroiBcZi.ych.

Warszawa. (A. W .) Jutro na posiedzeniu korrr- 
P  dla spr. zafiramcznych dyskusja w  śp&wie W i­

leńskiej, w ra z  %  p r z e m ó s d e n c m  mm. Sklrm unta b 
sytiracj. p o lity czn e j.

Wilno. (A. W .) W edle komunikatu cficjalnego vr' 
oicręgu Kornaje stosowało ogółem 15.493 osób co 
czyni b2*4 prc. uprt*" nkwiycn. Z tego oi rzyirraiy po­
szczególne listy: nr. 6 (N. R. Lw.) —  3. nr. IPiast) 
—  3. nr- 8. (Kast) —  2 mandaty.

M1NJSTERS RWO DLA SPR AM POLSKI OH1 W  
KOWNIE, »

MDho. (A . W .) Prasa kowieńska itmosi. fż m d  
kowieński postanowił Hefuiit^yC-nie atwoizyC minL 
sierstwo dla spraw polskie hn* wzór istniejącego 
już przy rządzfe litewskim mi. stsrstwa dią spraw 
żydowskich.

tiasrolB i«msil»tiov? w hnioarao! scfciihwsiL
Warszaw®. (Tek wł.) 17/1. D zisiejsze posed^enlo 

Sejmu n:e zawierało ciekawych momentów, natomiast 
w  kdoansch, a raczej w ssoiiai aarkacii kuloarewycn 
aauważyć można było pewne nastroje przęsileniowe. 
Trudno powiedzieć o sc ii coś konkretnego. Przesile­
nie o ile nastąpi, wywołane będzie przekonaniami wie 
lu ambitnych posłów, że »,tak.m Ponikowskim, to t ja 
być potrafię".

Na per za dek ppsla^zófcy piątkowego wełdą sfniw- 
vry bardziej intercsuiącc, a mianowicie wu osek posl« 
Grabskiego vr sprawie Trybunału stanu, uzasadnienie 
nagłego wirosku ZNL, w  spraw.',e rewolucyjnej dzia­
łalności stowarzyszenia ^Strzelca*1 i wreszcie kwesćja 
Ziidany ustawy o 8-godzinnym dniu pracy

ąrem n?e wspnminak, przeciwna* ogłaszali, ż? na id ; 
!istyr wyborcze głosować będą ci. którzy czynnie 
pracowali nad połączeniem Wilna z Polską, organ 
zaś di Gazeta Krajowa" zapewniał, że Sejm wi­
leński •wypowie się wszystPIemi głosami „do Polski” , 
bo skrajna lewica Odrodzcnis i P P S  też za tem 
głosowa; będą.1*

Zbyt debrze jednak znamy z doświadczenia na­
szych fedcralistów. obyśmy mieli przpuszczać. że 
skapitulują i poddadzą się spokojnie żywiołowej 
wolj ludności Wilcńs7czyzny i całej Polski. Federa- 
Uriu prizyczaił s;ę tylko, wszedł w stad jam utajc-nb. 
i przemałowai się chwilcrv>o na auton^mizm Oro 
jest najsHiw'sza jego faza. Dzrałacze tego obozu wy­
suwają obecnie basło .urtonomj'. ćmiąc w  oczv ba- 
fanmeonym przez siebieW :]ens7v.z;tfiom, że jest ona 
mejbędnu Ga odbudowy kraju, przeprowadzenro 
reformy rolnej i... (stara piosenka)-,, ze względu aa 
zagranicę.

To swoje Garownkko chciclibj' fcderal5śd  zasug- 
rerować również rządowi. Oto czytaliśmy niedawno 
w pisną di le jc o w y c h , że rada ministrów odbyła 
posiadane poświecone ustaletru linji politycznej w  
sprawie wilei skiej i doszła do przekonania, że dą­
żyć lrależy do połączenia Wdeńszczyzny z Polską, 
przy zachc.wr.niu jednak au+ononricznej oarębności 
dla tej dzielnicy i przy pokierowaniu cala aJ.cią w  
ten sposób, aby droga do noroziimien'a się w  przy­
szłości z Kownem nie była zamknięta.

Nie wierny, czy taka udiwafe Rady minisiirów 
istotnie jąipadła. bo żadnych oficjalnych ogłoszeń w  
tej sprawę nie ny‘o. musimy jednak stwierdzić że 
doiyczące wrack.mośo! pism Ic-wioowych wydają się 
tum crsnajmniej dziwno z dwu pow-dów. Przede- 
wszystkiem Rząd pokuci niejednokrotnie ogłaszał i 
w  aktach międzynarodowych i w  enuncjacjach dla 
forum wewnętrznego przeznaczonych, że wobec: roz 
b:da się układów' poNko-litewskich pod ausp?cjami 
T jj; Narodów, o lósic Wileńszczyzny zad5cyd(Avać 
ma sama ludność interesowana w  swobodnetn głoso­
waniu' że zatem głos rozstrzygający w tej sprawie 
mieć będzie Sejm przaz  tę ludność wybntny, a p- 
Naczelnk Państwa oświadczył nawet w Lidzie, źo 
woli tej ludroSd gotów jest bronić z mieczem w re­
ku. Wspnmmana uchwala Rady ministrów byłaby 
więc już z  formalnego punktu widzenia niestosowną, 
zanim bowiem Sejm wileński nie v/vpow.e s'e w  
sprawię stosi,nku Wileńszczyzny do Polski i o for­
mie tego stosunki: wszelkie przesądzanie tej kwe­
stii jest przedw czesne. Nie przypuszczamy chyba, 
abv Rzad nasz che5."? kreow ać swobodę Sejmu wi­
leńskiego ,i suggerować trm swą wolę.

Ze stanowiska meryiuryemego tferidtucja auto 
nomicz*i» również nie aa się utrzymać. Przedewszy- 
stkiem 'dla kogo ma być ta autonomia? Czy dla Po- 
laków, którzy nic chcą słyszeć o żadnej innej formie 
związku z  Polska, jak inkorporacją, co dosadnie udo­
wodnił wyrek gfesowtm’-a' z 8 stycznia, czy dla Li­
twinów, którz\r stanową zaledwie 10 pre Iu<kiośd 
WJcńszcz' zny. czy dla garstk5 B:u?erasinów, któ­
rzy w  tnaoeh czwartjrch sami do - 'ctw^dmc chcą 
się spolonizować, czy wreszcie dla żydów w  Witnic 
i w innych miastach i rnrasieezkach. którzy już mają 
zagwaranrowane swe prawa w  trakuioje o mniejszo­
ściach pa.r0dcw3.ch Czyżbyśmj' mieli swą nudczu- 
łość na punkcie uszanowania obcych narodowoSa 
posuwać lekkomyślnie aż do tego stopnia. Iż mieli- 
byśmy odpychać od s5cbic ty»ch, którzy sami do nas 
Się garną? To nie byłaby polityka na daieką metę, 
ale polityka zaślepiającej, nierealnej ideojogp.

Wzgląd na możliwość porozumitiwania s‘>ę w  
pizyszłości z Kownem zupełnie n:e trzyma się ziemi. 
Jeśli bowiem upartą inegatomatnja polityków' kowień­
skich odrzuciła nawet jmoiekt Hyrtiansa. który Li­
twie kowieńskiej dawał Wilno po nrosto w  prs.,en- 
c:e, to jaJ-rżeż ludz5e ci niOKą porozumieć' się z Pol­
ską jeśli Wftoo ;jebęd7is z nią połączone, chociażby 
m wet Aręzły te były’ jakna:bardz-ej luźne.

Argumenty o konieczności autonomii ze wzglę­
du nu odbudowę i przeprowadzeni? reformy rolnej 
są tylko demagogicznemi frazesami. W szakże od­
bu d ów  a Wiieńszczyzry prędzej i lepiej pędzie do­
konana, icśli współdziałać w  niej będzie całe Pań­
stwo. niż wówczas- gdyby miała się odbywać siłami 
samej tylko dzielnicy wileńskiej. Przeprowadzenie 
zaś reformy rolnej w obrębie samej tylko Wiłem 
szczyzny byłoby błędem  zarówno ze sn,iowiska 
naiociowego, jal< gospodarczego bo wyłączyłoby od 
korzystauti z niej Polaków z innych dzielmc.

Jak dalcoc autonomia Wileńszczvzny byłaby 
szkodliwa, jako precedens dla MałopoLski wscb..

zwłas.icza teraz. Idrdy separai.yśc ula-., poniósłszy 
kieskę na grancie międzynarodowym, nawet w An­
glii sa zmuszeni do pogodzeni* s.ę z Polakami,' o 
tent byłoby rzeczą zbyteczną się rozwodzić.

Federaliści żądają autonomji, bo łudzą się. że 
przy sposobności będzie można autonomie zamienić 
na federację przy równoczesnem rozszerzeniu tere­
nu autouonrcznei Litwy wypróbowaną metodą La­
dy i Braslawia. Lecz skład Sejmn wileńsk.ego, w 
którym żywioły narodowy;, oświadczające się zS. 
bezwzględną Wfbrpofacją. nińją stanowczą przewa­
gę. dają gwarancję, że i ta ostatnią oscoja. federa- 
iizmu rupie.
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P R A S A  C Z E S K A  O  U P A D K U  B R IA N & A .

Ostatni kryzys ministerialny francuski jest żywo 
w Prasie czeskiej komentowany. Wszystkie dzienniki 
poświęcają mu swoje uwagi. „Naroani Listy" witają 
przychylne rząd p. Poincare, widząc w nim rząd ści­
słego wykonania litery Traktatu wersalskiego. .,Pravo 
Lidu“ ubolewa nad słabością i rozbiciem francuskich 
socjalistów, którzy nie potrai li zamierzeń franc. .blo­
ku narodowego" sparaliżować. „Czeske Słovo“ widzi 
bliskie roZpadnięoie się entente‘y z powodu lóżmc, Ja­
łt e wyłonią się między poglądem Poincarc‘go | Lloyd 
Gec"ge‘a na stosunek do Niemce. ,,CeskosIoy. repu­
blika" zwraca uwagę na znaczenie, jakae przywiązują 
Francuzi do sprawy odszkodowań, tak, że Bnand po­
mimo, że bliski był zawarcia traktatu gwarancyjnego 
% Anglją, musiał jednak ustąpić. Dziennik zapytuje co 
stanie się z konferencją w  Cannes i Genui. ..Sozialde- 
njpkrat" nazywa ustąpienie Brianda końcem polityki 
traktOvvań Pokojowych. „Prager Twgbptr równie pe- 
sym stycznie spodziewa się, że polityka p. Poincare 
doprowauzi do zupełnej izolacji Francję. „Cech" pi­
sze: Fiancja ofiarowała krev narodu na polach bitew, 
aie nie oaoa nigdy swojej czci Dl< tego Briand musiał

G O S P O D A R C Z E  P O L O Ż E N iE  W ł  O C H  

m iF C K iF  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

NiE-

„Echo dc Paris" pisze: Mamy przed sobą zna­
mienny raport przedstawiony zgromadzeniu gener. 

j akcjonariuszy Banku W  boskiego przez wybitnego dy 
rektora tej instytucji p. Stringhera.

Raport ten maluje rozległość kryzysu przemy­
słowego jaki przechodzą Włochy. Omawiając poło­
żenie metalurgii p. Sh fug!-er pisze:

„Konstatuje coraz się zwrlęksżajają konkurencje 
ze strony Państw- jak Niemcy i Czechosłowacja. Z 
trudnością przychodzi nam znachodzenje dla siebie 
-m ków zbytu... Ta sama konkurencja ze strony 
Niemiec w  przemyśle.

Fksport nasz pomyślny w  tym kierunku zmniej 
szył się w  ostatnich miesiącach, z powodu konKuren 
cii krajów o zdeprecjonowanej walucie w  szczegól­
ności Niemiec, które sa w trakcie odzyskiwania ryn­
ków zbytu utraconych w czasie wojny w  tfcm rynku 
włoskiego. AlbGwiem możemy stwierdzić, że pomi­
mo trudności transportu towary niemieckie zalewają 
aasz rynek.

.Włoski przemysł materiałów barwnych, który 
—  rzec można —  został dopiero w czas:e wojny 
litwor; orty. uległ obecnie zabijającej konkurencji pro 
duktów niemieckich. To właśnie spowodowało od­
ruch samoobrony ze strony narodowych fabrykan­
tów. którzy widzą ze młody ten rrzemysl jest po­
ważnie zagrożony".

„Również przemysł napowjerznej żeglugi me 
znajduje u nas sprzyjających warunków rozwoju".

„Przeglądając to dokładne sprawozdanie dyre­
ktora Baiki: Włoskiego — pisze „Echo" —  przypo­
mniałem sobie pewne charakterystyczne szczegóły 
niedawno toczonej dyskusji w włoskim senacie. Je­
den z mowoćw najznaczniejszych i najbaczniej słu­
chanych w  tom wysokiem zgromadzeniu zwrócił w  
sposób alarmujący uwagę na fakt n endeckich wpły­
wów  gospodarczych na Włochy o niesłychanych 
rc. mimach. Otóż p. Orlando .interpelował rząd ja­
kich środków zamierza użyć przeciwko „najeźdźczej 
i podbijającej działgirośc'" Niemców na polu prze- 
mysłowem j finansów cm. Minister Beliotti odpowie­
dział, że brak na razie szczegółowych danych, je­
dnak nie ukrywał faktu, że na skutek niskiego kur­
su marki niemieckiej, niemieckie produkty literalnie 
zasypują wloskj rynek. „Produkcja —  przyznał min. 
Beilotii —  jest w Niemczech znaczniejsza, lepiej zor 
kan-izwWarta a praca ze względu na dłuższy czas 
trwania lepiej udyscypllnowcina".

P. Orlando dał nieodparte dowody intc„żywno­
ści nienreckicj akcji we Włosizech. stwierdzając, że 
w  6 miesiącach import z Niemiec wynosił 924 mil­
iony. stwierdzając, że W łochy wobec Niemiec sta­
ły się krajem czysto rolniczym zapowiadając wresz­
cie opanowanie kwików i tworzenie przez Niem­
ców trustów.

Kiedyśmy przeczytali te debaty w  pras.e wło­
skiej stanęły nam żywo w pamięci stówa ManitPego 
p'sanc do pewnego Niemca w  K Unita Italia. .-Pozo­
stawicie wreszcie cesarstwo anstryjackie wyrokowi, 
który przeciw niemu wydany został przez Bogu i 
ludzi! Zmyjcie z czoła N cmiec plamę, którą pozo­
stawiła tam Austria, kiedy uczyniła na oczach Eu­
ropy z synów Hermanna i Lutra żołnierzy despo­
tów, Walczcie o zasadę, że ojczyzna najeży do lu­
dów. Pozwólcie dokonać nam naszego zjednocze­
nia i dokonajcie waszego. Idea wolnych Wioch i 
wolnych Niemoc połączonych poprzez wyzwolone 
Alpy"! Czyż słowa te mle zdaią się bvć proroczemj 
dziś. kiedy Ausrrju jest w tak ciężkim położeniu:1

Jednak niutylko Włosi stwierdzają pomyślny 
stan n:emieckiego przemysłu- ,.Nouvelle Glazette de 
Zurich" pisze, że „import haftów szwajcarsk.cli cło 
Niemjiec wynosił w  r. 1919 127 milj., w r. 1920 obni­

żę wrażenie jakie sprawiła „ C z e r w o n a  ręka.yrtozaia4* przesztó wszelkie oczekiwania- II. seria tego f|l- 
mowego arcydzieła wyjdzie już niebawem na ekranie „> Ic p e rn ik a “ i  ,.F I'ry s£ e a L :i“. 293

żył sfę do 514 milj.. a w pierwJŁych 9 miesiącach 
1921 d'o 3 rnlj, Napotkał on silna konkurencję w ha­
ftach saskich, w której gałęzi, jakkolwiek niemiecka 
opinja przedstaw.,ia stan jej jako rozpaczliwy, panu­
je niezwykła aktywność"

To jednak nic wszystko! „Niemiecki import do

Sz^ajetrji wvnosił w r. 1913 6 '0  milj. zaś w  1920 
808 mili. f to przenosząc o 205 milj. import francuski, 
podczas gdy wywóz Szwajcarii do Niemiec wyka 
żuje w  r. 1920 w  porównaniu z  r. 1913 sumę o 52 
milj. mniejszą".

I Ncm ey ogłaszają się jako niewypłacalne-!

f t ic l  tenfersaeją
Rzern (PAT.) Radą ministrów' po wysłuchaniu 

etófftfe Bonom i ego w sprawie konferencji w  Cannes 
udzieliła aprobaty stanowisku zajętemu przez preni e 
ra oraz odpowiednią rezolucję w związku z przy­
gotowaniami do konferencji genueńskiej. Zajmowała 
się ćblej kwestią lokalu, w  którym mają się odby­
wać posiedzeńą. kwestią pomieszczenia dla delega­
tów iprasy i udogodnieniami telegraficznemi tele- 
fcwłczfteińi i kolcjcwenu w  czasie trwania kenferen 
cji.

R r& y. (PAT.) Prństwa. które otrzymały już za 
proszenie do’ wzięcia udziału w  konferencji gospodar­
czej i finansowej sa: Niemcy, Austrja, W egry, Buł­
garią j Ro^j a,

AMERYKA NIE WEZMIF UDZIAŁU.

Paryż. (A. W .) Wedle domesienia „Chicagn Tri- 
bune" z Waszyngtonu w ostatnich dniach odbyła 
się tpm wymiana zdań między Ameryka a Anglią 
w sprawie współudziału St. Zjednoczonych w  konie 
ręncji Genueńska: j. Rząd ainfcr. miał oświadczyć. że 

.w konferencji tej udziału nie weźnńe.

Waszyngton, (PAT.) Senat uchwalił jednomyśl­
nie rezolucję, w której wzywa departamenty pań­
stwowe do udzielenia wszelkich danych o f-uanco 
wem położeniu krajów europejskich.

STANOWISKO W ŁOCH.
Rzym, (PAT) Minister Delio. Torrtta w wyyHa. 

dzie z przedstawicielami prasy mówiąc^ o wynikach 
konferencji w Cannes, podkreślił doniosłość konferen­
cji genueńskiej, która będzię miała za zadanie pogo­
dzić interesy państw europejskich, nie wyłączając 
państw pokonanych. Della Twetta zaznaczył przytem, 
że zaproszenie rżądu sowietów do wzięcia udziału w 
knnfc) encji nie jest równoznaczne z uznaniem rządu 
sowietów.

Rzym. tPAT) Minister skarbu Denara ośv^-*dczył 
przedstawicielom prasy, że jest rzeczą ubolewania go­
dną, iż prace konferencji w Cannes, które wróżyły

t.-fć doory wyniK, zostały nagle przerwane. monster 
jest zdania, że w każdym razie pr-M-a tej komerncji 
nie pozostanie bez skutku, Jecz przeciwnie Pozostawi 
trwale ślady. Zcianięin ministra Dr. Ratkenau spraw!ł 
bardzo korzystne wrażenie jako mąż stanu'.

BELGJA ŻĄDA GWARANCJI OD ROSJi,

Bruksela. (A. W .) Delegacja belgijska na kenrt- 
rencji w Cannes oświadczyła, ż~. plan sojuszu obron­
nego ang!o-oc!g;jskiogo prz2 widuje wsparcie Belgii 
w razie itięspodZ/rwanego napadu nu nią —  wszyst­
kimi siłami angielskimi. W  konferencji genueńskiej 
weźmie Belg ja udz:ał pod \,antnkism, że Rosja za* 
g waran tuje spłarię wszystkich diuków zaciągniętych 
w  Belgii oraz odbuduje wszystk e istniejące w  Rosji 
a iż łuszczone obecny fabryki belgijskie.

Berlin. (PAT.) Ambasador włoski przesłał tómcle 
rzowi rzeszy zaproszenie do rządu ni ci niecki ego na 
kontóreucję gospodarczą i finansową w  Genui, któ­
ra rozpoerme się 8 marca. Do p srna tego dołączono 
odpis uchwały Rady Najwyższej z tbra 6 stycznia br.

Dattnower (PAT.) Prasa niemiecka traktuje na- 
ogół zaproszenie Niemiec na konferencję genueń­
ską z rezerwą wstrzymując się od komentarzy. Pva- 
sa stwierdzi tylko, że po raz pierwszy po wojnie 
N:emcy zastały zaproszone do udziału w międzyna­
rodowej konferencji na równych prawach. „P  AUg. 
Ztg." przestrzega przed zbytnim optymizmem 
oświadcza jednakże, że jestto w  każdym rasie ro- 
stęS w dotychczasowej procedurze względem Nie­
miec.

Moskwa. (PAT) Koła rząuowe zapatrują Ne pe­
symistycznie na zanroizemb do wzięcia udziału w kon­
ferencji genewskiej. Sądzą one, że jest to nowy sdcj- 
sób zwiększenia w  Rosji wpływów Enteiny i próba 
podycin interwencji ekonomicznej. Wedle zapatrywań 
tych RÓJ.! Lenin w żadnym razie osobiście do Genui 
nie pojedżk, wywołałoby' to bowiem poważny kon­
flikt wśtód komunistów, których lewica-z Buclnrintm 
i ignatiewem na czele wyzyskałaby niewątpliwie uier 
obecność Lenina Ula swych celów.

% Resą.
Królewiec. (A W )  Utworzono tu Instytucie cko- 

nołuiczną dla stosunków z  Rosją i państwami kreso 
wemi. Zadanym tej instytucji odgrywanie roli cen­
trum ekonomicznego dla stosunków handlowych 
Europy z  Polską i Rosją.

0

PRZED KONFERENCJĄ ZWIĄZKU BAŁTYCKIEGO
Ryga. (A. W .) Premjer łotewski Mejerowlcz w 

rozrriuwie ze współnracowmikiem jednego z pism 
oświaaęzy?- że ententa państw bałtyckich rozwinęła 
sie beż pisanej konstytucji, podobnie jak W , Brytanja 
która jej także n;c posiadała Z końcem lutego br- od 
będzie się w Rjulzc konferencja 5 państw bałty­
ckich (zatem z udziałem Polski), której zadaniom 
będzie ustalenie i wyjaśnienie stosunków między te- 
mi państwann i opracowane zasadniczych podstaw 
trskuttu handlowego z Rosją. Zc strony Łotwy

tukiał w  konferencji wezmą posłowie łotewscy w 
Rzymie i w Paryżu.

Łódź. (A. W . Od 2 dni bawi w Lodzi sowiecka 
misja handlowa im  orcie której stoi Gorczakow), 
celem nawiązania stosunków przemysłowych. P. 
Gorczaków w  towarzystwie przybyłych z nim 
elcsucitów zwiedza łódzkie fabryki towarów wełnią 
nycb i bawełnianych i odbywa honfercnrję z prze­
mysłowcami. 1 ransakcje mają być finansowane w y  
łącznie w walucie polsVej. Misja interesuj eoię ró- 
winc-ż chetniltaijami i towarami meialowemi.

Moskwa. (PAT.) Konferencje między posłem poi 
skim Stefańsk;m i Karachatiem oraz Haneekhn od 
bywają s;ę w  dalszym uągu. W  wielu ważnych 
kwestiach nrano osiągnąć porozumienie, a między 
jnnemi w sprawach repatrjaeyjnycli i rc-winuykacyj 
tych.

Ecrtła. (A. W .) Prasa niemiecka notuje dękła- 1 
dn e wszelkie crświadozeuia Poincarego i zajmuję 

się żywo spotkaniem jego z Lloyd Geurgehn. Szcze 
gólno zaniepokojenie budzi w Niemczech plan nowe1 
go prenyera franc. rozszerzenia unowy gwarancyj­
nej z Anglią na wypadek ataku Niemiec na. Polskę, 
zeszły się w Berlinie pogłoski o zianachu na Poin- 
care‘go.

Berlin. fPAT) Dzienniki donoszą, że rząd rzeszy 
opracowuje r-lan płatności i gwarancji, jakich zażadała 
Rada Najwyższa. Plan ten będzie sporządzony do dni 
14-tu. W  danej chwili nie można ściśle określić PdR-d 
przygotow-anego pianą, to.ieduak jest pewnerr., że plan 
ten będzie utrzymany w umach Projehtu, jaki przed­
łożył w Cannes tfijegat nienticdij Ratlienau.

Lorndyn. (A. V\.) „Westnnn Gązotte" wywodzi.

iż Poincare zgadza się z Ii, George‘m pod tym 
względem, że ententa w  obecnej chwili nfe istnieie 
i że iPcma podstaw kontynuowania tego związku. 
Warunki Poincarego są dlą .Anglji nie do przyjęcia 
podobn c jak warunki L. George‘a dla Francji. Ka­
żdy rząd atigelski, któryby się zgodził z polityką 
Potócarego musiałby rychło ustąpić-

Paryż. (P a L) Havas. Dz ś przed, południem ze­
brali się u prezydenta ministrów Poincarego mini­
strowie t sekretarze stanu celem oówicnia progra­
mu ministerialnego. Poincare odbył jednogooznną 
konferencję 2 Brandem podczas której Briand prze­
kazał lnu agendy swego urzędu. Następnie Poincare 
konferował z lordem Curzonem i ambasadorem an- 
gielskhn lordem Mardingem oraz z  referentem dla 
spnaw Dalekiego wscho lu na Downing Stret.



Zaludnienie Polski.
(Tymczasowe wyniki spisu fu&iośałi

Pr*eć kilka miesiącami., przed spisem ludfctśa, 
Ógłosiłc. „Słowo Polskie** artykuł r od tym samym ty­
tułem, pouijący ogólne zaludnienie Polski okrągło na 
27 nr jenów osób. C y i«  ta była wynikiem komi>ina­
cji statystycznych', którymi z konieczności tł~eba było 
się posługiwać, jak długo nic było danych, opartycn 
na nowym spisie ludności, przeprowadzchych według 
jednolitych zasad na całym ooszarze państwa.

Obecnie znamy już pierwsze, tymczasowe wyniki 
tfigo spisu, który jak wiadomo odbył się. 31 września 
ub. r. Wyniki te są tylko „tymczasowe** U  oparte 
m  doraźnie porobionych zestawieniach i naaesłanydl 
częściowo nawet drogą telegraiiezną Głównemu Urzę­
dowi Statystycznemu ?, poszczególnych okręgów spi­
sowych. Zestawfeitfa te są częściowo niukmpletne, 
_zęśdą niedokładne, lecz mimo to są wystarczające 
dla zorientowania się, ,jakie jesi obecne zaludnienie 
Polski. W  każdym razie są bez porównania wiarygod- 
niiejsze niż poprzednie szacowania i komniłiacje.

Cyfra ludności Polski (bez Śląska Górnego i W ii- 
aa> wyfPdła na podstawie tymczasowego obliczenia, na

25,406.00* osób.

Uderzającym jest Pizedcwszystkiem Szczegół, że
wszystkie poprzednie szacowania pyły o wiele za wy- 
śakie. Spis wykazał o półtora mitjena mieszkańców 
m n i e j  aniżeli na wstępie wspomniana, ostrożnie, zda­
wało się, obliczona cyfra 27 milionów' (oficjalne óbłi- 
czepia Głównego Urzędu Stat, były jeszcze wyższe: 
27,358.000).

Dwa głównie powody były błędnego *zaccwanfa:
1. Co do Kongresówki opierano się na danych b. War­
szawskiego Komitetu statystyc-mogo, o których wyr 
dziano,- że są niedokładne, a w  szczególności za wy­
sokie, jednak nic oczek, .gano, że błędy są tak wielkie- 
PrzyjniowaJIśmy ludność Kongresówki według danych 
z tego żrodU z r. 191L na okrągło 12 i pół rmłS&flów 
lud;.-i gdy w rzeczywistości spis wykazał tam tylko 
niecałe 11 i ćwierć mujonów. Zatem błąd z tego je­
dynie powodu wymćń znacznie więcej niż mil jen. —
2. Nasiępme okazało się, że straty w yw ołan e wojną 
by ły  szacow nie za nisko. W ykażem y to obliczenie *a 
przykładzie Gaucy, o której poniżej będzie osobno
1 W-W-i.

/ahiduienie pojuue według okręgów wojewódz­
kich przedstawia się następująco;

i

(. Miasta Warszawa 93L000
OUmWojew W arszawskie 2,111.000-*łIn >* k.ódzkie 2,257.000
4. >» Kieleckie 2.537.000
5. *» Lubelskie 2,090.u00
6. Białostockie t.295.000
7. *» Nowogrodzkie 1.296.000
8. ** Poleskie 865.000
9. łt Wołyńskie 1.502.000

10. »» Poznańskie 1,971.000
u. 9* Pomorskie 942.000
1 2 . Krakowskie 1,986.000
13. Lwowskie 2,724.000
I-i. »» Stanisławowskie 1.335.000
15. jł Tarnopolskie 1,419.000
16. SląsL Cieszyński 145.0UO

PoRka 25,406.000

U * M  poszczególnych zaborów w  ogólnem zalud­
nieniu Państwa daje następującym obraz:

„SŁOWO POLSKIE” nr. 16 2 dnia 19 stycznia 1922.

B. zabór rosyjski 
B. zapór austrjack. 
B. zabói Pruski

14,884.000 = 
7,609.0001 
2,913.000:

= 59%  
■ 0 %  
= 11%

Podana powyżej cyfra 25,406.000 osób jest fak­
tycznie za niską. Obejmuje c-na jedynie ludność cy­
wilną, Wojsko zostało spisane osobno i daty odnośne 
nie zostały dotychczas ogłoszone. Nie mamy ŻKouych 
podstaw do oceny, jak wielkim był stąp armii P i ­
skiej w terminie I ptsu ludności. Fizypus/czairr', że 
nie większy niż 20u.000 ludzi, prawdopodobnie :.-i>acz- 
nie mniejszy.

Dalej najeży zauważyć iz Od czasu, gdy spis się 
odbyt (31. września 192!) ludność Polski się zwięk­
szyła wskutek powrotu znacznej ilości reemigrantów, 
a w przyszłości będzie jeszcze dniej z tego powodu 
wzrastać. Łącznie prawdopodobnie powróci ule mniej 
niż miljon osób, oczywiście nie objętych spisem.

Wreszcie po przyłączeniu Górnego Śląska przybę­
dzie Polsce 98CU1U9 mieszkańców.

Straty poniesione przez ludność ziem wlsk'cli w  
czasio wielkiej wojny są ogromne. Nie możemy ich 
dokładnie obliczać. W  największej dzielnicy' tj. w za­
borze rosyjskim brak nam do tego celu dokładnia-szycn 
danych przedwojennych. Natomiast dosyć dokładnie 
możemy obliczyć sirary wojenne dla b. Galicji.

W  r, 191-0 ludność cywilna Galicji (w az z ip*zy" 
łączonymi giflwiwni Spiż a ; O raw y) wynosiła 7,987.000 
W  cza.sar._fi normalnych wzrastała ludność Galicji w 
dziesięcm Rtach okrągło o !0?5. Byłaby zatem w o- 
stztrńem dciasięcioleciu doszła do cyfry okrągłe ,

8.800.080 osób.
Istatiij spis stwierdził zaś stan ludności cywilnej 

w  cyfrze jedynie <
7 A 6 4 M 0  o só b .

Strata wynosi zatem przeszło 1,300.000 ttsćb.

W  tem trzeba rozróżnić dwie pozycje: 1) stratę, 
naturalnego przyrostu  ludności i 2) stratę absolutną tj- 
2mtliej«zenie zaludnienia poniżej dawnego stanu.

Przyrost naturalny, jak wyżej wsPfl miana, powi­
nien był przynieść 10% sta mi z raku 1910 czyli okrą­
gło 800.000 osób i rv!e też wynosi strata z tego tyttr 
łaj gdyż przyrostu nie* ma żadnego.

Poinadto jednak jest strata absolutna, gdyż lud­
ność (cyw ilna) Galicji wynosiła, w  r. 1910

7.987.0(10,
wyn-.-si zaś w  r. 1921 tylko 7,464000. Stan zaludnie­
nia zmniejszył się zatein o 523-000 osób czyń o prze­
szło 6%  w porównaniu do r. 1910.

Straty są znacznie większe w wscn-adnkf części 
kniu niż w zachodniej. W y kazuje to dobitnie następu* 
jące zestawienie według województw':

1910 1921
W oj. Krakowskie 2,041.000 1,986.000
W o\ Lwowskie 2,833.0n0 2 724.00u
Woj. Stanisiawow. 1,507.000 1,335.000
Woj. Tarnopolskie 1606.000 1,419.000

Razem 7,987.000 7 ,4 6 4 .0 0 0  .
Z tego wynika, że straciło ludności. W oj. Krako­

wsku 3% , W oj. Lwowskie 4% , W oj. Stanisławow­
skie 11°/°, Woj. Tarnopolskie 12%.
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“ Z N A  K,
P O W IE ŚĆ ,

(Ciąg dalsftr.1!

Milczał Orczewski. Opinia ta podsyc/D .leszcze 
Tegc+ znużenie i niezdła wionę wątpliwości.

—  Możćby, i czas... A oan, Piotrze Siergiejewfczu. 
wraca 8 b Polski?

—  W raca? —  śnńał się rechotliwie Kuwszynin, 
twarz porucznika oblew?iąc ciężkim wyziewem win 
nym. —  Przecież ia tam nigdy nie byłem. Ale jechać 
do Polski muszę. Nieszczęście tam powaliło żonę i 
synta. Pojadę, ale umrzeć chcę u siebie. Ja wk-lkorus. 
Bez swej ziemi kurskicj cóżbym ja znaczył, ruchla-d* 
star-.? Ani ja. ani Wiera życia { śmierci poza Rosją 
wyobrazić sooie nie urmemy. Polska, niech pan na 
mnie się nie gniewa, kraj niedobry, stamtąd nieszczęść 
stado na Rosję grodu i e spoziera.

Staremu krew uderzyła do głowy. Błysnął po­
rt rażniomemi oczami, szeroko machnął wielką pięśc-ą 
i za białą brodę się złapał.

—  W  tiikim razie, Pictrrę Siergupewiczu, nie 
rozumiem pańskiej ofiarnej pracy wśród naszych w y- 
gnarców. Pizecw ż pan nawet nie ukrywa swej do 
nas niechęci.

Kuwszynin nieoczekiwanie spoważniał. Coó tma- 
czal, kręcił s*wą głową. Spojrzenia miał ostre i znów  
Przytomne.

—  Boję się was. Nasi chyba rozum postradali: 
podpalili polskie wsi i przed sobą pognali nńljon war 
szych ludzi. Widziałem ten Pochód. Pan myśli, ź-e 
wygnani płakał' iulł mioisnism pr^ekieóarw raczyli

swój ból? Nie, coś stokroć okiopniejszego —  milczeń. 
A mnie strach Am»ćm zgrzebłem b-zgał ę»o piecach—  
w milczeniu tem groźbę mściwą, zajadłą usłyszałem 
Przecież to straszne i Miljon wiogów smiertclnycli do 
wnęirza Rosji sarni my wpędzili. Pan rozuiTcsz, co 
to znaczy, czem to grozi?

Cień strachu omroczył twarz lekarza.
—  Więc ja do n cli. Oci rana do nocy pracuję, 

słucham, co mówią. Czekam, kiedy zaczną krzyczeć, 
kląć i w  krzyku energię nagromadzone! uifwawiśd 
wyładują. Milczą. Do zemsty się modlą. Oni nam 
Rosję zarażą, rozsadzą, spalą, zniszczą! A  tu ,jeszazę 
pod ziemią huczy. Kilofy i łopaty pracują po nocach, 
zakapturzeni ludzie dynamit w  beczułkach od kawio­
ru, w pudełkach od gilz, iub wprost w kieszeniach 
przewożą...

—  Kto? —  przerwał Orcz gwskt
—  ,..I miny pod Rosją zakładają. Kto? dzieci czar­

ta. wróg okajatmyj. Czy pan wie. co się dzieje po 
v ciach i miastach? Dosyć wojowania" mówią. I ro­
bota podziemna idzie, dudni. „Gotowe?" —  spyta 
wreszcie nieuchwytny r, ży ser. Ktoś zejdzie do lo­
chów, zniknie tam na chwilę, potem ostrożnie wypeł­
znie na wierzch i nieznacznie głową kiwnie. ESafe 
ręka naciśnie ukryty guzik —  wuikaai wybuchnie! 
Rewolucja! Pan wiesz, co to jest? Słyszał pan o ~  
dzienmn; śAist fabryk, turkot wozów, marsz piechoty, 
dzwonki w  teatrach i muzykę w parku. Jest jymńka 
życia i Pracy, jest ład, dobrobyt, humor. Aż tu nagle 
—  huk. Krzyk. 7. każdą chwilą wzbierająca powódź 
krzyku, wszędzie, nawet w polu, w sadz.e, w cerkwi.
O-crry ognia zlizują wsie j miasta. Niema już świstu 
syren fabrycznych: ani muzyki, ani pracy. Tańczy 
szaleństwo. Ludzie... Oni już nie mają twarzy, m k o  
pyski zie, koszmarne. Jedni, ci mordowani, w strachu 
śmiertelnym skaczą w ogień lub kręcą się w kółko, 
inm —  mordercy,  ̂ ociekającymi krwią, szponami 
Dusza uciekał© —  przer^zosa. Krew, gazłs- się do»

Dopiero później* będzie moźliwetm obliczyć, ląk! 
powyższe straty rozdzielają się na poszczególne «an> 
dowcłści. Na razie można tylko ogólnikowo zaznarzyc 
że największe strat3i- peniasłr l:;tfuość ruska, nastęTJlio 
polska, najmniejsze względnie żydowska.

P ow yżej wskrzane straty zostaną jeszcze częścio­
w o zredukowane wskutek powrotu jeńców j ueboce 
CÓw z Rosji.

O  wiele mniejsze straty , ort-idUy ziemie wkskb- 
zalyoni pruskiego, które nie były bezpośrednim tere­
nem wojennym tak jak Galicja.

W oj. Poznańskie. liczyło w r. 1910 1,976.000
nueszkifńców, obecnie bezy 1,971.000, co zatem można 
prrryjąć jako stan niezmieniony. Woj. Pomorskie js  
czyło w r. 1910 —  987.000 mieszkariców, obecańe ma
941.000. wykazuje zatem zmirejszenie ludności, które* 
przypisać najeży nie tyłe stratom wojennym, jak sil­
nej emigracji niemieckiej ar ostatnich dwóch lad-eh. 
W  tym zaborze —  jak widzimy —  skutki wojny w y­
stąpiły tylko w formie utraty naturalnego przyrostu 
ludności. Zb. P.

L is t  2 W i l aa.
W -lw , w s+yc-tńu.

Dzisiaj wreszcie zostały zestawione ostMeczna 
w-yniki wyborów do Sejmu Wileńskiego. Przedstawia­
ją sie one bardzo cekawie. Wedle ugrupowań polity­
cznych przypuszczalny skład gr.jp pąstyjnjrch jest na­
stępujący: Centr. Komitet: wvb. 45 ftjaiuNów, Rady 
Ludov e 3 4  mandatj, PSL. 12 mandatów, ..Odroczę- 
nie“ 7 mand.. grupa demokratyczna 6  mand., socjali­
ści 2 mandaty. Mn się rozumieć, w ostatniej chwiH 
mogą jeszcze zajść pewne niespodzTnki i przesunięciu 
w poszczególnych ■ par i jadu gdyż nic wszyscy, którzy 
kandydowali na damr program, pozostaną w  tjxh u- 
grupowaniaJi, jakie ich przeprowadźmy. Nie zupełnie 
wyjaśnione jest takie stanów sko posłóv, wybranych 
z Brasławia i Wasiliszek, którzj' kandydowali na listy 
zblokowane.

W ącha wieku na.jsf?:s2 ym będzie ks. Arcybiskup 
Hryn ewfecki, któremu zapewne- przypadr c rola nt^nr 
da pierwszego posiedzenia Sejmu. Najmłodszym bę­
dzie student wybrany z listy „Odrodzenia”, oraz li­
czeń szkół średnich,, roiink, wyprany z now. BrasDfw- 
skiego.

W edle  z a w o d ó w  skD d Sejm u  m-zedsiaw a się  na­
s tę p u ją co : d u ch ow n y ch  8, roln ików  47, dziennikarzy i 
lite ra tów  9 , k u p có w  \, n au czycie li 1, w o jsk ow y n A  1, 
fe lczer 1, aptekarz 1, u rzędn ik ów  pry w. f ,  lek arzy  2» 
adw okatów  6, urzędu , nm nicyp. 2, p rrcm y sło w fe c  t, 
kolejarzy 3, tecłrn k ów -inżyiu t-rów  2, urz. paiistwc- 
w ych  3, b u d o w n iczy ch  1, sędzia 1. urz, sam orząd. 2, 
rzem ieślnik 1, geom etra  1, Kobietą urzędniczka 1 , stu­
dent I, oez zawoau j .

W obec tego piawic polor ę Sejmu stanowią rol­
nicy, w tem z wyjątkiem klku sarni ci.by-i, r-SŚ rc,vda 
reprezentuje wszelkie zs&o&y i stany. Smiato b .er- 
dzić można, że w  Sejmie Wileńskim tuysLaJy przed- 
stawcielstwp wszystkie warstwy. , j ,

OtwrTcie Sejmu spodziewane jest w  każdym ratfe 
przed końcem stycznia. WHniatdn.

tkniesz, wszędzie krew. Cuchną nią dzieci, k ob ity  
i starcy, dokoła trupów skaczące. Swąd popiołowy 
Bóg odejdzie i słońce zadusi się w dymach. Zawali 
się Ruś z- jej Kremlem czcigodnym i granito-wem *T  
cydzidcm P'otra Wielkiego, z muzykiem, śpiewają­
cym w polu. Familię s-unodziei żcy lawina ognista 
zmiecie. Bóg odejdzie, słońce w dymach zamrze'...

Fkscclencja gwałtownie bladł, dolna szczęka z 
rozwichrzoną brodą trzęsła się spazmatycznie.

—  Skąd taka plastyka, Piotrze SiergicjeWczu?—  
spytał Feliks, oszołomiony-czerwonem krakaniem pi­
janego starca.

Twarz Kuw-^cynina skrzywił +ak, skurcz strachu 
zwierzęcego i męki, że Orczewski aż zamknął cezy.

—  Skąd? Widzicie...
Mówił niewyraźnym i rwącym się szeptem, rzu­

cając dokoła połyski przyczajonych sposi^cń.
—  Skąd? Powiem, tylko proszę milczeć. Tu, w  

Bobrussku, kolo stacji Bemcyn-.t, ukrywa się mnich 
Joasaf z inonarteru btełgorud/kiero. Jasnowidzący.
Kiedyś w  «ocv krzykiem menach ów wszystkich aa-c- 
feł. „Módlmy się, bracia” —  wołał. —  ,.Mój Święty 
patron kazał mi do pifra iść niezwłocznie, Przed tro­
nem hosudaroy-ym paść i błagać łupo o pokój natych­
miastowy, lubo o srruerć Gryszki Rasputina, sr>baki 
przeklętej, co famiiję carową tumani, w hańbę berło 
pomazańca pogrąża i gniew ludu urawc-siawnego nie­
ci. Więc strwożone mnichy Posłały Joasof? do Car 
skiege Sioła, aje go przeu lik puna ihe puścili, poszedł 
do (] ryszki, ten mu mordę rozbił, w plecy kopnął i 
wypędził, pies smrodliwy. Bloeosławiony wrócii do 
Pitra i na dworcu kolejowym krzyczeć zaczął: , Ra­
tuj Rosję, ludu, ratuj cara! Ubij Rasnufina, bo już zie­
mia się koiysz.2, a. wróg r-uzez fronty zd-adińe «ię 
przesącza i stos zgilby podpala!” ZfapaU zaraz. W  
pietropawłowskigj ciemnicy siedziaŁ

(C . d. nJ
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Polska a ruch 
portowy w Gdańsku.

Od czasu, gdy po drugim rozbiorze Polski w 
1703 r. Prusacy zajęli Gdańsk, rozpoczyna się upa- 1 
dek tegci miasta. Gdańsk schodzi do rzędu małych 
miast powiatowych. Dopiero PC 1860 r. zaczyna się 
'roche rozwijać, jednak nie tyle jako miasto portowe, 

'lecz raczej jaKO siedziba różnych urzęuów, wojska, 
•szkól itd. Jak powolnym mim-o wszystka był ten ro­
zwój. wskazuje fakt, że, gdy w chwili pierwszego 
rozbioru Polski w 1772 r. Gdańsk uczył aż 60-000 

• mieszkańców7 tj. tyle, co ówczesna stolica Polski, War- 
szawa, w 1900 r. doo/cjł zaledwie cl o 147.000 imesz 

: karków, gdy Warszawa imała wh wtedy blizko mi- 
1 jon. państwo niemieckie otoczyło opieką iana porty, 
jak Hamburg, Bremę, Lubekę i Szczecin. Odpowie- 

idnio do tego nieznacznym byf ruch W porcie- az do 
czasów wojny światowej w 1914 r.; podczas wojny 
oczywiście nastąpił prawic zu p -fny zastój. Stosunki 

•zaczęty się dopiero poprawiać po podpisaniu traktatu 
wersalskiego i objęciu w 1920 r. Przez Polskę —  Po- 

' morza. Odnośna statystyka przedstawia się, jak na-
; stępuje?

.... r: do Gdańska przybyły.
iRofc ilość okrętów pojemność w  tonach rej.
i 1913 2910 924.837
; 1918 1237 455.127
, 1919 1435 535.496
! 1920 1951 987.740

1921 2632 1,385.373
m Gdańsi a. wyjecnaly;

'1913 28-55 936.854
i 1918 1223 439.473
,.1919 1413 567.099
,4920 1935 979.860
11921 2623 1X03.713

Dla wyjaśnienia powyższego zestawienia podkre­
ślić należy, że w obrocie portowym nie tyie ma zna 
ozenie ilość statków, ile raczej ich pojemność, a za- 

• razem waga towarów tymi okięlami przywiezionych 
bo wywieź onych,

Znacznem est także ożywienie ruchu w  porcie 
pod względem przynależności państwowej Poszczegól­
nych okrętów. Gdy w' 1913 r. do Gdańska przybyły 
okręty zaledwie 8 państw, a nie zawijały wcale statki 
np. amerykańskie lub francuskie, to w 1921 r. wpłynę­
ły do Portu okręty aż 19 państw', wśród których je­
dno z pierwszych miejsc zajmowały statki pod flagą 
Stanów7 Zjednoczonycn Ameryki Północnej. Pod flagą 
poiską zawinęło do portu gdańskiego w 1920 r. 88 
statków o pojemności 2.430 ton, a w  1921 r. lló  okrę* 
tów o pojemności 4 989 ton Cej.

Również dopiero z chwilą, gdy Gdańsk stal się 
> portem. Polski, skierowała się tutaj fala emigrantów 
i reemigrantów. W  1920 r. przyjechało do Gdańska 
66.082, wyjechało przez Gdańsk 59.412 tj. przez Gdańsk 

1 przejechało razem 125.494 emigrantów, zaś w  przecią­
gu 1921 r. przybyło co Gdańska 84.174, a wyjechało 
55.726 emigrantów tj. azem 139 900 z czego do Noc 

:wego Jorku i z Nowego Jork a 50.401. W  ubiegłym 
■i roku mnóstwo emigrantów skierowało się na Antwer- 
:pję, a to z powodu niesłychanego zdziet-stwa, niedbal­
stwa t szykan, stosowanych przez v ladze gdańskie w 
obozie emigracyjnym, znajdującym się bezprawnie 
pod zarządem Gdańska.

Od 1920 r. też uzyskał Gdańsk bezpośredni© po- 
( łączenia z dak-zemi morzami, podczas gdy za panowa- 
* nia pruskiego żegluga gdańska ograniczała się prawie 

wyłącznie do obszaru morza bałtyckiego. Tera? istnie­
ją już stałe połączenia nie tylko imędzy Gdańskiem, 
a portami morza Bałtyckiego i Północnego, ale także 
morza Śródziemnego, Oceanu Atlantyckiego i w ogóle 
linje transatlantyckie. Gdansg przestał być portem 
prowincjonalnym, a natomiast stał się portem śwla 
towym.

Aby zrozumieć nadzwyczajny rozwój Gdańska, 
jako miasta portowego w 1920 i 1921 r., a t« wyłącz 
nie dzięki Polsce, trzeba pamiętać, że teraz po wojnie 
panuje w7ogóle zastój w komunikacji morskiej, a spe­
cjalne nip, poirty niemieckie f główny port Niemiec 
Hamburg, a także belgijska Antwerpja nie osiągnęły 
ruchu przedwojennego, podczas gdy w Gdańsku ruch 
portowy zwiększy! się w7 stosunku do sfaSBu przed­
wojennego a pełnych 60 prc.

Jeszcze większym jest rozwój morskiej floty gefań 
skiej. Gdy z Początkiem 1913 r. stan gdańskich sfi 
tków wynosił 20 parowców o pojemności 53.046 ton, 
to w7 1921 r. istmeje ipod flaga gdańską 30 statków o 
pojemności 92.S85 ton, czyli ainerni słowy flota gdań­
ska wzrosła okrągło o 80 prc.

Ten wspaniały rozwój /na Gdańsk do zawdzięcze­
nia Polsce. Mimo to hakatyści gdańscy posiadają, de­
likatni© mówiąc, tyle śmiałości, Że W  enuncjacjach 
sccoich skarżą się ustawicznie na upadek Gdańska cd 
chwih oddzielenia go od ojczy zny niemieckiej, a opar­
cia o „trupa gospodarczego'4 Polski! L D.

N A D E S Ł A N E .

IS -łB**?-gal p«? ta kompY. bez bidy k pcszu.cwana do 
Ł . J l U - C l O s C i  nstychmi s o.vego kupna. n IBS
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W»rvzawa, (PAT.) Posiedzenie z 278 posiedzeń«

z dnia 16, stycznia 1922.
Na wstępie odesłano do komisji w pierwszeta czy 

tarću k lica ustaw7.
Przystąpiono w dalszym ciągu do rozprawy nad 

projektem ustawy o podatku od w zbogacenia się przez 
nabycie nieruchomości i przez spiatę długów Ir polecz 
nych. P. Brun jest zd4ua, że obowiązująca stopa za­
miany 216 Mk. na 100 rubli jest absurdem, który a 
roku iw rok może stać się coraz większym a spłata 
kapitału po tym ku; ;ię tworzy specjalną kategorię nę­
dzarzy hipotecznych. Proponowane podatki będą nie­
sprawiedliwy. Mówca proponuje wobec tego odesłanie 
projektu z Powrotem rządowj z prośbą o uwzględnie­
nie zarówno tych, którym się należy zadość uczyni e- 
n.e, jak i tych, którzy czekali na defin tywne zała­
twienie sprawy. W  razie nieprzyjęci-* tej' rezolucji 
przez Sejm, mówca zastrzega sob e wniesienie . po­
prawki do ari. 3 ustawy.

p  W ojd 'liński zarzuca ustawie, że dosięga' ona 
tylko nabywców nieruchomości, którzy majątki swe 
uzyska! przeważnie drogą normalną, n.e aosięga zaś 
typowych dorobkiewiczów7 i paskarzy wojmnych, któ 
rzyr od władz okupacyjnych otrzymywali koncesje i 
monopole, chowali towary-, podbijali ceny, trudnili s ę 
przemytnictwem, ojaz nielegalni m handlem walut. 
Dlatego, skoro już większość J onusii n e chce r°zsze 
rzyć ustawy na tych bogaczy, rnówca imieniem swe­
go klubu domagać się będzie, by7 przy sposobności 
ustawy o daninę dodatkowej, dotknąć tych wszyst- 
kcih i pociągnąć ich do świadczeń na rzecz państwa. 
Jednostronność ustawy widzi mówca dalej w tein. że 
w kategoiji płatnbrów zwoln onych umieszczono oso­
by pra-wne, które nabyły' nieruchomości dla rozszerzę 
ni? swoicn przeds.ęliorstw. Mówca nie może ró­
wnież zr ozu tru ć zwolnienia osób prawnych, które 
spłacTy oążącc na nich hipoteki i dlatego zastrzega 
sobie pobawienie w czas e dyskusji szczegółowej od­
powiednich poprawek. Nie mogąc tą ustawą dosięgnąć 
typowych bogaczy wojennych, stroimctwo mówcy 
nie będzie głosować za. zbyt wysok emi stąwJcami pro 
ponowanemi p,-zez mniejszość komisji

P Woźnicki wita usG.y ę minio jej jednoskomo- 
śc* f spodziewa się, ze POdją za n'ą dąisze akty spra­
wiedliwości społecznej. Stawki, uchwalone przez wię­
kszość komisję mówcy nie zadowalają i dlatego Przy 
art. 3 proponuje przyjęcie z powrotem stawek, które 
kom sja pierwotnie uchwaliła, a putem na skutek o- 
Swiadczcnio; przedslawieciela rządu zniżyła, powodu­
jąc się oświadczeniem rządu, ze przyjęcie zasady 
progresji co stawek uczyn loby ustawę niewykonalną. 
Mówca jest za tern, ażeby łych, którzy dawniej na­
bili nieruchomości, bardziej obciążyć i proponuje, aby 
dla nabywców nieruchomości w r. 1918 zamiast 100 
proc. ceny kupna, jak przewiduje projekt rządowy, 
przyjęto ?50proc. ceny kupna, dla nabywców w roku 
1919 zamiast 76 proc., przyjęto Izo proc, dla nsbyw - 
c ó "7 w  r 19?’J przyjęto 50 proę., dla n abyw ców  w  r. 
19c( przyjęto 25 proc. Następnie mówca omawia sta­
nowisko, jakie klub jego zajmie wobec innych zgło­
szonych poprawek.

J- LoriJzn stawia następującą ponrawkę Jo art. 
2: Osoby fizyczne, tudzież osoby prav ne bez wzglę- 
eu na to. czy noczą-wszy od 1. stycznia 1918 odsprze 
dąsy lub (hąjjyły nieruchomość i spłaciły do dnia oglo- 
szenG nmic-jszej ustawy na rzecz kraju względn e pań 
stwą lub gmin miejskich i wiejskich “nÓ Śląsku Cie­
szyńsk m podateg od przyuostu wartości od sumy po 
datku wymierzonego ma podstawie niniejszej ustawy--.

Wicem.n. skarbu Markowski przytłacza motyrwa, 
dla których rząd wniósł obecny projekt. Nektórzy 
zarzucają ustawie, że n'e obejmuje właściwych po­
skarży lub irft podobnych. Stale się to jednak dlatego,- 
że rząd do tej kategorii jaką są paskarze, chce ^ s to ­
sować zupełnie inne postępowanie, inną taktykę podat 
kawą. DLitego też nic można dwóch tak odmiennych 
kategori jedną objąć ustawą. Do tetegorji paskarzy 
odnosić się będzie ustawa o dan me wyTÓwnowczel. 
Co się tyozy wniosku mniejszości i jej poprawek, rząd 
zgodzć się- może jedynie na poprawkę p. ks. Lo-ndzi- 
na. Wkońcu należy zauważyć, że ustawa ta nie za­
mierza dotknąć wysokim podatkiem ludzi ekonomicz­
nie słabych, którzy kupowali drobną własność a'bo 
spłacli drobne kwoty. Dlatego o Te chodzi odziały  
rodzinne międ/y w łości'-mami, t rzepa zaznaczy ć, 'że nie 
podpadają one oczywiście pod intencje, jak emi kiero­
wał się rząd i komisja budżetowa przy stylizowaniu 
tej ustawy.

P. M cuzTiski .wnosi odesłanie tej ustawy uo ko­
misji i z-a$frzega sobie wniesienie poprawek w  czasie 
dyshusj szczegółowej.

Na tt-m rozprawę Ogólną zanikinęto, a sprawę o- 
desłaąo do konnsjL

NALEŻYTOŚC EKW IW ALENTÓW  W  MAŁO 

POLSCE.

P. Głąbiński referuje sprawozdanie komisji budź o 
towej o ustawie w sprawie poboru nałeżytpśc ek w - 
walentowej w Małopolsce za r. 1922. Obecnie rząd 
domaga s'ę wymiaru te) .nai żytości jeszcze na rr&. 1922 
Komisja zgodaila się na- V.' |żąćkl-ne rządu- uchw7a! b  
jednak rezolucję, wzywającą rząd. ażeby wmóst <iof 
Sejmu projekt ustawy rozszerzającej tę rcdleżytoćć na 
cale państwo, albo znoszący ją wv Małopolsce. Ponie­
waż nasza marka znacznie spadła ostatnim reku. 
rząd proponuje, aby' ten podatek w  r„ .922 wsiąść N1 
pewniej wielokrotnej ilości, natomiast grafity i 1’owiaiy 
ma;ą być od tego podaLku uwolnione, ponl-waż zusj- 
dują się w niepomyślnymi stanie finansow7ym. Komisjo 
zgodziła się j na tę propozycję rządu. Izba uchwa! la 
ustawę oraz rezolucję w7 drugiein i trzeciem czytania.

Na tern obrady zakończono. Następne posadzenie 
w  piątek o goeb. 4 por’ołiuh»iu.

O^ranicze^is praw 
politycznych kobiet

Rzeczpospolita Polska uz^ta kobietę za pehropra- 
.wnego obywatela państwa. Od pierwszych chwil po­
wstania państwa dopuszczono wszystkich obywatel 
baz względu na pleć do wykonywania pmw politycz­
nych. Konstytucja {państwa polskiego zasadę tej ró­
wność' wyraża w  sposób, nic pozostaw iający żadnej 
wątpi,wości. A jednak —  kobietom w  Malopojsce, '-ra- 
tem w  części państwu najbardziej pod wzgięaern pe!i- 
tyroznym uświadomionej i wyrobionej j tylko w- Mato- 
polsge —  'kob etom nie wolno należeć do stowarzy­
szeń politycznych.

Rozporządzenie ministershva spraw yie-wnętrz- 
nycli a oparte na njem zarządueuia małopolskich afadz 
odminlstracyjnyich w praktyce zakaz uczestniczeń a ko 
bietw stowarzyszeniach politycznych wykonu,ą. U- 
r.zędy' te powołują ś ę  na obowiązujące jeszcze na zie­
miach b. zaboru austriackiego przepisy o stowarzyszę 
Iliach, które wykluczały kobiety od udziału w  stoyya- 
Tzysaenipah politycznych; przyznają, że ustawy te są 
sprzecznie z przepisami Konstytucii Rzeczyiiospolbej, 

sądzą jednak, że n'e utraciły mocy obowiązującej, 
gdyż wedle brzmienia Konstytucji ustawy niezgod7,lb 
* jej posGnowieniami mają być w  ciągu roku uchylo­
ne w drodze prawodawczej. Stanowisko ministerstYi^ 
sprąw wewuętrznycn część owo usprawiedliwia fakt, 
że na czele tego ministerstwa s(oi inżynier: acbrpn;-
strucyjne jednak yyladze małopolskie posiadające o /ii- 
si&fiłc urzędników o studjach prawniczych, w-hinyr sta- 
rać się o wyjaśnienie sprawy. Przyjąwszy bowiem na­
wet i ozumowanie uzasadnia,iące, żc przepis usta'-' y  
aus'rbddei formalnie znje* ony nie zosmł —  należy 
w myśl ayjidy prawnej „cessantc rat;oue legis, cc-asat 
ldx ipsa uz-nać, że jego moc obowiązująca ustała. 
Pizepis bmnem wykluczający kobiety od stow-nzy- 
sbefi nolitycznych był w austnaokiem ustaw od ?wstw:e 
konsekwencją wykluczenia kobiet od wykopywania 
praw politycznych, specjalnie wyborczych. Ustawy 
wylx>rcze austriackie nawet w {.\ch wypadkach, w 
których przez Przyjęcie za r-odspw ę prawa wyborcze­
go specjalnych kwalifikacji np. cenzusu majątkowego, 
mus ały kobietom posiadającym dane .yvymogi przy­
znać czynne prawo wyborcze (od biernego prawa wy 
borczego były 'kobiety zupełnie wykluczone) ni-e do- 
pusziyzTy kobiet do osobistego wykonania tego Prawa, 
W  tych więc nawet nielicznych wypadkach,* w  ktćć 
rych kobietom przysług wal o czynne prawt, wybor­
cze, musiały je wykcuywać przez ptjucmocuikó'”.

Prawo polskie udzielając kobietom pełnych praw 
wyborczych, czynnych i biernych, usunęło w prakty­
ce zsikaz ućjfi«!ń czynnego kobiet w życiu poi tyc-z- 
nem. Z chwilą, gdy' kobiety w Malopolsce mają p 7awo 
osobistego udziału w  wyborach, a nawet zasiadają ja­
ko posknki w Scimie —  zaka^ udziału kob ct w s<o- 
warzyszeniach politycznych sto} się Tczprzcdnm to­
wym, nonsensem prawnym. Konsekwentne bowiem ;>o 
stepując* należałoby w zbronić kobietom udz'aiu v wy 
borach, a kobiety zasiadające w Rajach miejskich i 
Sejmie, o ile pochodzą z ziem h. zaboru austrj <ck:cgo, 
usunąć z tych ciaf. Chyba, że rządowi naszvmu zl<e- 
zy na tem, by kobiety wykonyava?y swe fefcawfi gloso 
wanią i były wybierane, ale Pod warimkiem- ż ' pozo. 
staną bezczynne w żyd u politycznem , nic będą sta­
rały s'ę poznać programów i działalności stronnictw 
i dlatego wyklucza je od udzcalu vC stowarzyszeniach 
politycznych Społeczeństwo maiopoi kie postara się 
chyba o UMiiTęcie tego stanu rzfc< .zy,1 kompromitiLące- 
go rżąd polski.
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Towarzystwa 
Naukowego Lwowskiego.

Dnia 9. bm. Wydział biologiczny Towarzystwa 
Naukowego odbył posiedzenie mies-ęczne, na którem 
s\ Di. Władysław Tarnawski zdarzał rnędzy innymi, 
sprawę z monografii swojej p{. „Życie, działa i zna­
czenie w literaturze angielskiej' Ryszarda Marlowe‘a" 
P. Tarnawski, jeden z bardzo nielicznych u nas przed 
stawicieli anglistyki, dat się już poznać jako pracownik 
bardzo poważny w -swoim zawodzie, czy to Pisząc 
r.O polskich przykładach dramatów Szekspira", czy,: 
uajjfc ciekawy sziuc o wielkim romantyku Albicwiu 
„Johnie Kwits". czy przekładając samodzielnie drama­
ty Szekspira j opatrując jo w  wyczerpujące a dosko­
nale wstępy krytyczne, by przytoczyć wyda, -u„  
„Antoujusza i, Kleopatręa z zapowiedzianych na P i z y  
szłość niedaleką „Romea i Julię", ,.Sen nocy letni J*.',. 
,Juljusza Cezara", —  wszystko w tak bardzo zasłu­
żonej już krakowskiej ,,Bibliotece Narodowej'1. Foza 
tern Przygotowuje p. T. szereg p.ac o współczesnych 
Szekspira, a przedmiotem pierwszej z nich "jest właśnie 
W  żel przytoczona m^nografja.

Dzieje krótkiego, burzliwego życia Krzysztofa 
M ar! o we‘a (1563— 1593), niezwykle ciekawej osobisto­
ści, składają się z kilku* zaledwie dat i faktów, a luki 
wypełniają hipotezy, bucoiwane na dziełach W ety i róż 
nych alłazjach i aawr.ych pisarzy jego doby, bardzo 
riaraz przdjiskrawionych. szczególnie gdy pochodzą 
ocl purytanów.

Pochodził er. z Canterbury, a ojciec jego zapewne 
był szewcem. Zaolny młodzieniec uczęszczał do szko­
ły katedralnej w  rodzinnem m cście, później w Cam­
bridge, gdzie w  r. 15S7 otrzyma! stopień magistra. —  
Osiedliwszy się w Lonaynie, pisał dla sceny, ale ta­
lent iego był właściwie liryczny. Poeta szukał .jednak 
natychmiastowego zarobku, a także zapewne pragną! 
powodzeniem swych dramatów zwrócic na siebie u* 
wagę. Prowadził życie rozpustne i obracał się w naj­
gorszym towarzystwie, miał jednak stosunki także z 
arystokracją i bywał w kółku literatów i uczonych, 
kióre urządzało zwyczajem humanistycznym rozpra­
wy na różne tematy w stylu djmogów Platona. 1 on 
ich był nictylko wofiiomyślny, ale czasem nawet błuż- 

* nierczy. Na podsłuchanych przez służbę urywkach, 
poiprzeKręcanych i uzupełnionych w sposób złośliwy, 
opierać się musi oskarżenie o szerzenie ateizmu, jakie 
wniesiono przeciw Poecie, W  ehwli, gdy Rada królew­
ska otrzymała *o niezwykle ciekawe pismo, Marlowe 
już nie żył. Zginął w  szynko wni —  jak mówi jeden 
z nieuprzedzonych współczesnych —■ ,,od sztyletu nik­
czemnego służalca", stanąwszy w obronie swej „roz­
wiązłej kochanki".

Dramat Marłowe‘a „lamerian Wielki", gramy po 
raz pierw szy w  r. 15S6 lub 1587, odznacza się potężną 
koncepcją głównej postaci i rozhukaniem wyobraźni. 
Autor był tu silnie podmiotowy i dał swemu bohatero­
wi wie!; rysów własnych, powstały stad nawet per 
wne sprzeczności. Prolog przeciwstawia „Tanwrlana" 
i jego podniosły przedmiot płaskiej komice, szpecącej 
ówczesny dramat. Główną innowacją była jednak for­
m a .  Niedołężni poprzednicy Marlowe‘a używali paprge- 
mian rymu, prozy i wiersza białego, opa.tego na wzo­
rach n łoskich, cn tymczasem rozstrzygnął przyszłość 
angidskwgo dramatu, czyniąc wiersz biały jego w y­
łączna prawic szatą. Udoskonalił go też- znacznie pod 
względem dźwięczności i rozmaitości, w czem w póź-
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PIOTR DUNIN BORKOWSKL >*)

Zabawa w szczęście.
(Dokończenie^

Wieczorem po wspólnym obtedzie postawił An­
gelice propozycję. Dziś wieczór tańczy lud na placu 
św. Marka. Najhuczniejszy to salon Europy, gdzie 
księżyc i gwiazdy służą ściśle tylko za dekoracje. 
Nzmcr z poza Piazetty udawałby znakomicie szum 
morza, gdyby przypadkiem nie był spowodowany wła­
śnie morzeni. Przy wieczornem oświetleniu pyszne 
dekoracje z ciosu. Wesołość ; stroje niebywałe. W szy­
stko inne aniżeli wszędzie. Tam można o wszystkiem 
przykrem zapomnieć, tylko trzeba -spróoować. Czuć, 
że się grą, cieszyć się swą grą.

„Staniesz się zamz ręczę niemożliwym'', rzekła 
Angelika. „Jabym zawsze grała tę grę, gdybyś ty jej 
nic psuł".

„Bym się nie st?ł niemożliwym botję się sam. Akto 
rom, by dobrze grali potrzeba widzów, Współgrają- 
cycli będziemy łatwo mieli, o widzów będzie trudniej.

Lecz to ju ż ' do gry będzie należeć, by widzów 
sobie móc przedstawić. Ty z pewnością nie będziesz 
wprost nii przeszkadzała, aJe zrozum, że niepotrzebne 
słowo często może już zniszczyć iluz;ę. Będziesz mu­
siała myśleć ó tern, cc można powiedzieć'.

„A jednak rozmowa szybko iść będzie musiała, 
Uślm dobrze cię rozumieli? Nieopatrzne słowo nic 
nie zepsuje, jsN* odpowiadający potrafi się podnieść, 
jeśli ominie choćoy i pr.łaake".

„Cieszę się, że się rozumiemy. Można dwojako 
PUmhWdć grę w szczę xie. Można ją rak pojąć, jakby

szczęście właśnie spełniało, ta nie tylko jednak

niejszych utworacli coraz dalej pos‘ęno\vuł. Ewolucja 
wiersza s z e k s p; r o w fs kiego jest naturalnym rozwojem 
procesu, dobrze widocznego u Marlowea.

Co cio „Tragicznych dziejów doktora Fausta" tru­
dno stwierdzić datę pierwszego wystawienia sztuki 
ale musiała być grana przed końcem r. 1592, wteoy oo 
wiem Pojawiła .-się -sztuka GreeneA, nosząca cechy 
świadomego współzawodnictwa.

Marlowe i tu jest podmiotowy. Pojęcia Girze śer 
jańskie musiały być dla poety tylko'konwencją literac­
ką, taką, inką dla pisarzy Odrodzenia bywa tfufflogja 
klasyczna. Dobry materjał dramatyczny stanowił tylko 
rx)czątek i koniec dz.e.ów bohatera ti. wahania j za­
warcie um«wy z diabłem, ora*z porwanie Fausta do 
piekła. Nrodek rozpadł się na szereg luźnych epi-O- 
dów, przeważnie pozbawionych poezji, a operujących 
płaską komiko i efektami v. zrokowymi. Trudno'iednak 
przypuszczać, aby autorem tych scen był kto inny.

Krok w kierunku przedmiotów ości dramatycznej 
oznacza „Tyd maltański". Tu już Marlowe nie utożsa­
mia sie ze swym Barabaszem, Postać ta w pierw­
szych dwóch aktach odznacza się szeroką koncepcją, 
kiórci źródLm była obserwacja i lektura Starego Te­
stamentu- W  dalszym ciągu sztuki Barabasz staje się 
jakby bohaterem romar.su kryminalnego j pozio-m dra­
matu obniża się. jak nigdzie u Marlowea. Tu najpraftr 
dopedobniejszerrt jest wsPÓłpiacownictw o jakiegoś in­
nego pisarza

Dramat historyczny ' „Edward II.“ -est dalszym 
krokiem w rozwoju talentu Mafh'«re'a od liryki do 
dramatu. Ale i tą nie brak w podrzędnych osobach 
pewnych rysów' samego autora. Sztuka jon przełado- 
wanai wypaukami, poezji mniej, niż w  pierwszych dra­
matach. Poeta tfokazał tu pewnej sztuki, którą potem 
z  taktem powodzeniem uprawiał Szekspir. Potrafił 
W'żbudzić sympatię dla cierpień postaci’ króla, pierwo­
tnie odpychającej.

Pomijając sprawę autentyczności nnych utworów 
przypisywanych Mai lowemwj i kwestię udziału, jego w 
autorstwie ..Henryka VI.", wchodzącego w skład dzieł 
Szekspira, wypada zaznaczyć, że szczyt twórczości 
poety stanowiłby poemat „Hero j Leander", mestety 
nie skończony. Zapev ne stałby on wyżej nawet od e- 
pickich utworów Szekspira, istu ejący bowiem począ­
tek odznacza się widkieini zaletami.

Znaczenie Marlowe‘a w Iteraiurze angielskiej pen. 
lega głównie na udoskonaleniu wiersza. Ale dramat 
zawdzięcza mu także szereg motywów, które potem 
staic powtarzano, a Szekspir w  pierwszym swym o- 
kresie pozostawaj pod silnym wpływem swego rówie­
śnika. Charakterystyczne jest jednak, ż,e naśladował 
go tylko w niektórych dramatach, a równocześnie w  
innych brał sobie za wzór Lyly‘ego, Kyda lub Plauta. 
„Ryszard II." jest owocem św'Marnego współzawod­
nictwa przy wyborze pokrewnego tern mu i zastosowa 
niu innej techniki. „Ryszard lik " ma'technikę Mai ło­
w ca przy głębokości psychologicznej, na jagą nie by­
ło stać autora „Tamcrlana". Szajlok w  „Kupcu we­
neckim" W większym stopniu niż Barabasz, oparty jest 
na obserwacji i zasługuje na miano postaci oryginal­
nej. Zależność od „ŻJ da maltańskiego" ogranicza się 
do pomysłu, aby zyda uczynić bohaterem, i d« paru 
rcminiscencyj. Epizodyczny pow ót do techniki Mar- 
lowe'a w dojrzałej twórczości Szekspira oznacza „Kor­
iolan", usuwający na drugi plan wszystkie inne posta­
cie i zbliżający się charakterem do nadludzi W rodza­
ju Tamerlana, Fausta i Barabasza, którzy nie chcą 
znać żadnych ograniczeń swej woli. Szekspir wysHm 
cenił Marlowe a,, jag dowodzi Parę miejsc z dzieł 'ego,njiMi— w »| iwimiwiiii iwni* iwinnw li— nrwnuin u i mu kwww * m —n ihhIihimtow*
doprow adż-ifeby do nieporozumień i »umoby niiało w 
sobie zalążki swego przezwyciężenia, alt po za tem 
byłoby tp raczej ogrutncścią niż szczęściem. Szcżę- 
śde nasze powinno byc takie, jlik po sunięciu pra­
gnień".

Weszli już w morze- świateł rozlicznych i w  róż­
nych kolorach, do tej sali o czarnym stropie, na ten 
bo] kostiumowy. Byli i onj w kostjumach, bo ich Pół­
nocna bezbarwność szat odbijała od kolorowych. Prze­
chadzali się nnędzy parami W milczeniu. Wśród we­
sołych i pogodnych, byli jeszcze chmurni i melancho­
lijni. Ukradkiem spoglądali na siebie, czekając kiedy 
się zacznie gra. Kto da hasło"uO tańca? A tymczasem 
na sali taniec już szedł. Tańczono jakby wyzywając 
zmęczenie. 1 a licz on o niekiedy niezręcznie. Tańczono 
tak, by siebie samym ucieszyć. Tańcujący, gdy stra­
cił tancerkę, nie odnalazł już jej tak łatwo; tlurn ich 
przedzielał; nakrycia głów choć jaskrawe myliły"; 
spływała z dnigmi tancerzem coraz ta dalej. Nowy 
tancerz nie wiedział z Kira tańczy. Zabawa w szczę­
ście, myślała pasza para. Chwilowa propozycja roz­
koszy od nieznajomego, który- nieznajomym zostania 
Powoli przykuwali się wzrokiem do tego widoku. Za­
pominali- cliwhowo o sobie samych. Gdy się kolbie 
przypominali, było im lżej niż dawniej, bą zabawy, 
które rozdrażniają, gdy na sercu ciężko, są takie, któ­
re smutki kcleb;ą. zakołysują. Chwilami chciała An­
gelika puścić się niemal w taniec z jakim nieznajomym. 
Chciała ukołysać się lekkiemi propozycjami, która u- 
śmiechem zaw.ązuT się i rozwiązuje. Wstrzymywała 
sę ledwo w  porę. Wicciziala, że zniknęłaby iluzja. To 
nic byłaby Hej zabawa w szczęście. Przekonałaby się 
o omyłce.

Zaczęła zwierzać się Mieczysławowi. Mów U Pół­
głosem, jednostajnie, powoli; „Taniec jest szczęściem 

.chwilj wybranej. Z obcemi prawie każda chwila jest 
ostatecznie wybraną, o ile całemu otoczeniu jest się

W-tOWO POLbKiE" nr 16 z dtuą W -tycznia x92? _
a jeżeli parodiuje jedną scenę z „Tamerlana", :o 
dzi nie tyle z autora, ile Z nieintclgentne; pubi-CW  
ści teatralnej, bo Pistol powtarza wiersze z tej sc«Kr 
w iJjoiycznic przekręconem brzmieniu.

W  dyskusji naa odczytem Dra Tarnawskiego, nu - 
jącjm  się niedługo pojawić w znacznej objętości KriąD 
cc, która z pewnością przyczyni się do rnzsne rżenia 
i pogłębienia znajomości literaturya angielskiej u nas, 
zabierali głos psrf. Dr. Witkowski, Dr. Czerny i sam 
prelegent. „ II* r>.

Z 5E>ii koncertowej.
WIECZÓR A1UZTKI KAMERALNEJ-

Każdy występ tria czy kwartetu cieszy się u'e Lwo 
w’c niebywałą frekwencją publiczuóści, spragnionej 
muzyki komnatowej. Niestety sposobność słyszenia jej 
zbyt rzadko się nadarza: ..import zagraniczny" utru­
dniony. własnego zaś zespołu nie posiadamy. Lukę tę 
v/ naszem życiu muzycziwm należy szybko usunąć -'o. 
przykładem P p n a o &  który w ciągu stosunkowo krót 
kiego czasu stworzył wfjsny, dobry kwartet. Narazić 
z-dajo się zostanie to dla nas. marzeniem. To leż jiowui 
nrśmy być wdzięczni p. Tuerk owi za urządzeń c piąt­
kowego koncertu, kióry powdólt się w zupełności. 
Wy sonnyycami byli PP. Sirofa, Pollak. i Lhevinne. P. 
Sirotę znamy jaito dobrego pianistę, teraz z*>ś pogna­
liśmy jako mepoślednśego kameralistę. Przejrzysta 
techn kiś, rrułe udeizenie, umiejętne traktowanie partu 
fortej)isriowego: /-ipewniły mu dcHTiinuksCe stanowisku 
wobec swych towarzyszy. P. Robert Pollak jest ró­
wnież pierwszorzędnym skrzypfciem, słyszeliśmy A- 
diuk. lepszych. Stosunkowo słabo bizmiała w niektó­
rych nt cjscacłi wiolonczela. Przypuszczam, że winnym 
jest mstrument a nie posiadacz jego p. Lheyimic.

Artj ści dobrze zgiani rozpoczęli wieczór triem es­
ik tr 13ccthovena, które icypaJło trochę blado. Dużo 
za to wyrazu i odpow'edn,sgo naświetlenia miało wy­
konanie tria o-moil, op. 101 Brahmsa, Piękno tego 
wspuibłegc dzieła podziaJaR fascynująco na słuchaczy 
i ivy.konawcó\vr, którzy odtworzyli je z należytą ex- 
presją i zaozum cnicm. Zwłaszcza in,terpictacia presta 
i andanu- była wprost stylowa. Pełnię temperamentu 
włożyli artyści w wyk imanie tria a-moll, op. 50 Czaj­
kowskiego, w którem melodyjność partu foitepianowe 
go rywalizuje z mUodyjnością partu smyczkowego, —  
Nic dz n nego, że dzięki tym właściwościom, uwyda­
tnionym odpowiednio przez artystów, utwór rosyjskie 
go kompozytora przemówi i najslniei do audytorjum 5 
wywołał htiragam oklasków. Dr. M.

SKŁAD Al!N. B. DZIFł.M CY PRUSKIEJ.
Poznań. (PAT.) M:nisterstivo b. dzielnicjr pru­

skiej komunikuje, ze od dma 1 stycznia 1922 w 
skład tego ministerstwa wchodzą departamenty 
wewnętrznych, rolnictwa i dóbr państwowych, han­
dlu i j>w:emysłu, rdiot publicztiycli, pracy i opieki 
społecznej tudzież wydziały prezydialny, osobowy i 
gospodarczy. Zakres działania nmisters^wa b. dziel­
nicy pruskiej obejmuje zatem sprawy dotycząca po­
wyższych działów administracji państwowej. Wobec 
tego w e wszystkich sprawach dotyczących imiych 
działów admuustracji strony zainteresowane wymu: 
Ke zwracać aliyi wpiost do odnośnych ministerstw 
resortowych, albo tez za pośrednictwem wiaidz II. 
instancji, którym w  Wielkopolsce i na Pomorzu po­
wierza się odnośne agendy.

m www—  mw—Mmc mumm ęwmwww .--̂ rw**weeoeewe*weeMeweewiieegg|gBgg
c-bcą. Z wybrikaym człowiekiem poni-kąd lugdy, chy­
ba tylko n z . Taniec „za wcześnie" jest podnietą, ta­
niec „za późno" jest znużeniem. Są chwile gdy taniec 
jest czemś za mało, nie akcentuje dostatecznie fazy 
szczęścia. Bardzo rzadkim jest dobry ,aiuec".

Mieczi sław mówił: „Tar.iec potrzeba je tła. Tło 
jest tu jtek może nigdzie. Przy tańcu waż nem jest, 
w  jakim otoczeniu się go tańczy. Bywają tańce, które 
tylko samotnie odtańczyć można. Bywają takie, a mó­
wię tu wciąż tylko o.tańcu, który tylko raz odtań­
czyć można w życiu z tą samą "sobą, przy którym 
potrzeba innych Par obok tańczących".

„Pierwszy taniec, taniec samotny, tańczy się gdy 
z ogniem się igra. Drugi tańczy s.ę, gdy pełną ma 
się duszę, gdy wio się, że obcy, to tylko oroczeuie,
i wie wydrą im z ruchów tajemnie ni z błysku oczu. 
czy z drgnień u-st; gdy owa tajemnica, wyryła się już 
w głębi duszy; gdy z zewnątrz, nie widać nic więcej, 
jak chyba śmiech kokieterii, lub barwy mieści. Ta­
jemnicą zaś tą, to głębia pewności, pojęcie wagi chwili 
jedynej, to spokój. W tedy się tańczy ten drugi! taniec".

„Czyżby koniecznie pewności trzeba, by taniec 
xcn zatańczyć. Nie mówmy o pewności. Można go od­
tańczyć jak gdyby nie koniecznie pewności było trze­
ba, zawcze można tańczyć jak gdyby .

„Mieczysławie, jak gdyby,, coż to zą słowo? Czy 
mówić je potrzeba. Lus niech rozstrzyga jak będzie 
z tańcem, z prawdziwym tańcem, i^os nie żart, los 
tylko wskazuje, ż e  zaszia chwila, w  której wybór 
rzecz obojętną. Gdy stM° się, aktor już wie dobrze 
jak grać tę rolę, którą otrzymał",

„Aktorami świat cały teraz zapełmon. Angeliko, 
jedyni nie gracze być może, to ci, który eh na cmen­
tarz wywożą. Cieszą się oni z zieleni, a ktor&j wpierw 
nigdy nie marzy. Aktorzy schodzący z desek to lu­
dzie o twarzach woskowych"

l
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OLOSY PUBLICZNE.
W  sprawie dyskutowanej obecn:c żywo w  ko­

lach nauczycielskich przesyca nam X. Dr. Cic- 
mniewski swój pogląd rta traktowanie ohow ^ków  
religijnych w  szkole. (Red.).

PRZYMUS CZY OBOW IĄZEK?
Na osiatn ejn posiedzeniu lwowskiego Koła Naucz. 

ISzk. Siedn. obradowano nad kwesljonarjuszem Zarzą­
du głównego, w którym między inueim są -takie py­
tania:

1. ,.Czy dotychczasowy przymus praktyk kośdsel- 
nych (egzorta, nabożeństwo niedzielne, rekolekcje, spo 
wiedź, komuny) stosowanych w szkoli, uważa Koło 
za korzystne ze stanowisKa rei gijnego?”

6. „Czy Koło uważa, że przymus powinien udr.osić 
'się tylko do niższych klas, w  wyższych zaś należy 
młodzieży dać swobodę w wykonywania praktyk ko­
ścielnych ? “

7. „Czy Kolo uważa, że przymus praktyk kościel­
nych należy ze sokoły zupełn e usunąć, pozuitawiaijąc 
pieczę o to rodzicom?''

Takie postawienie kwesty' może niejednego wpro. 
wadzić w błąd i spowoucwać niewlaśc wą odpowiedź 
Koła, co znów sprowadziłoby nfcóbliczone szkody za­
równo dk młodzieży jak ■ dla całego społeczeństwa, 
dlatego uważam za swoi obowiązek zabrać w tci snra 
wie głos publ c-rnie.

Przymus praktyk religijnych ani w  szkole, ani 
wogoie nigdzie w kościele nie istn e.e, istnieje tylko 
ono wiązek jan to zresztą na Kole słusznie podniesio­
no. Każda, praktyka religijna musi być dobrowolną, 
bo iataczej byłaby bezcelową i bezwartościową, dla­
tego mówić, a tr.m b-o-iLżej pisać o „przyniiis'e" prak 
tyk religijnych w szkole tnoze tylko ten. kto sobie nie 
zdaje należycie sprawcy z tego, co to jest modlitwa, 
spowiedź łub Kcmunja św. Przyniusć się do praktyk 
religijnych może tylko sam uczeń, o j]e zrozumie ich 
potrzebę i uzna skuteczność, a nikt inny. Czvżoy więc: 
ten to przymus osoh sty ucznia Zarząd główny znieść 
zamierzał?..

Byłoby to spiotestaniyzowaniem szkoły-, bo tylko 
u protestantów zniesiono obowiązek słuchania Mszy 
Sw. ł przystępowania do Sakramentów, a tego chyba 
Zaiząd główny me zamierza.

Tak jednak, jak obecn e stawia rzecz całą kwestio 
narjusz Zarządu głównego, sprawa niezwykłej donio­
słości, może najwazmeisza w całeni f*'yęhowan"u szkol 
ueni, bc sprawa praktyk religijnych- ustanowionych 
przesz Samego Chrystusa, przedstawiona jest w faj- 
szywem ośw'etlen u i może być narażona na szwank.

Niejeden bowiem profesor, słysząc o „przymu^e 
religijnym", który jest tak wstrętny każdemu cztowię 
kowi, a w szcaecóinoścf Polakowi, zawaha s'ę i może 
oświadczyć się za zniesieniem tego „przymusu**. 

Dlatego też dobrze zrobił zarząd Koła lwowskie­
go, że nad sprawą tą zarządził publiczną dyskusję 
Którą poDTzed/ił bardzo rzeczowy i lozumuy referat 
profesora i  usta, a która ukończyć się ma dop ero na 
nastepnem posiedzeniu.

Tizeba jednak przedtem zdać sobie sprawę z błę­
dnego postawoenia kwcstji przez udnośnv kwesijonp- 
lu s7- i nie pytać sie, czy ma być zn es.ony przymus 
modlitwy spowiedzi, Mszy św„ bo takowy nie Istnie­
je, a!e czy mamy znieść dla ucąn ów obowiązek tych 
praktyk.

Wtedy rzecz cała przestanie być bałamutną J ka­
żdy nieusTzedzony Polak-kaiolilc odda swói głos za 
utrzymaniem dotychczasowej praktyki.

Ks. Dr. Jan Ctemniewskl.

,,Kto dziś w  szczęśliwej chwili o  śmieci smutnie 
wspomina? Śmierć dziś winna być odpoczynkiem, ko­
niecznym, choć dalekim fragmentem, W  fragmenty 
życie bogate".

„Smutną jest chwila, która fragmentem się staje.
0  takiej chwii nie mówmy. Dobrze zagrana rola, 
staje się życia ośrodkiem. Wiadome mi to, od akto­
rów z Diewoli".

„O wolnych tu teraz mowa. Wolnvntf wszyscy 
być mogą. Zapewne wolnym grać trudniej".

„C zy widzisz Angeliko jak zda'a suną przebrani 
cudacznie harfiarze? Chłopaki przy nich lampiony no­
szą i wykrzywiają się tłumom".

„Jakże cichą g n  harfiarzy, Walcowa, muzyka ka­
wiarń już zn>kła. Czyż bal się dalej będzie toczyć?" 

„Tańczyć będą ci. którzy potrafią. Którym dobrze
1 bez silnych dźwięków. Będą tańczyć w pobliżu har 
fiarzy, tłum liczny i tak się już rozszefll".

„Taniec znika, pary się rozchoozą nie każdemu 
w smak cicha muzyka".

„Pójdziemy w tanfec Angeliko? Lecz wpierw 
nałóż na swą twarz tę maskę. Zostawi? ją tu ktoś, 
kto odszedł. ZmRzltm też i dla mnie.

„Bez masek trudno nam, tańczyć?"
„Bez masek zanadto zamaskowaruśmy, z maskami 

zrozumialsi i sobie i mnym".
Kręcą się Mieczysław z Angeliką. Zdała dolatuje 

Cicha muzyka. Na placu ściemnia się znacznie. Ka­
wiarnie gaszą lampy lukowe. Gazowych lamp połowa 
już pogaszona. Prócz tej pary. już więcej par od dość 
dawna niema. Wieczór zdcha. Przelatują n;etoperze 
I gołąb niekiedy się mszczę zabłąka. Księżyc zaszedł, 
lekkie chmury'’ zakryfy dekoracje gwiezdne. Prokura­
cie wyglądają jak odwrócone, po części zamazane, 
wielkie bryły kartonowe, pozostawione po przedsta­
wień u. Czy udała się zabawa w szcz-ęśdc?

U l i a d o s t ó i  i i i
L w ó w . 19 stvcznia,

TEATR WIELKI.
Ae srom.; o  g 330  „jasełka*. O g 730  „Żydówka'*. 
We cz,variek o  g. 73 o  „Tanitiiauser*.

TEATR m a ł y .
Vve śro tę  o  g. 7 3C Nora*.
We czwartek o g 7*30 „Nora"

t“e a t r  n o w o ś c i .
VV'e środę o g. 7'3o „Dot kola miłości*.
W e czwartek o g. 7 30 „h is  Dański słowik".
Apollo. , Prezydent Bowada". Dramat z życia awan­

turnika"

—  „Krąg interesów**, świetna masksrada Bona- 
vema. która zeszła z afisza z powodu choroby P. 
Justiaiia gran t będzie w tej sainoj oj na premierze 
obsadzie. Główne role giaią pp. Trapszo i Justjan. 
Bifcty na to przedstawienie sprzedają wszystłoi-e 
Kasy teartrałne. Sorzedaż odbywa się w  tem tempię, 
że wściownia znowu będzie przpehuoni 
* Z powodu niedyspozycji p. Szeaderow-dzew aj 
w dzlsiejszetn przedstawieniu „Żydówki" role Eu- 
dok.sjj objęła łaskawie vr ostatniej ch w il .mak otruta 
artystka p, Argasmska- Choynowska.

Występy Karzmara muszą być tu  raisic obłożo­
ne. gdyż artysta test niedy sponowany.

—  Wykłady yroj. SC Grabskiego, które wygłosić 
ltriał w7 „Czytelni akademickiej" z powodu, iż prele­
gent nie mógł opuścić Warszawy, uległy odwioce. —  
Termin eh zostanie ogłos^ny.

—  Odczyt Dr. R. Kordysa ot. „Moja pierwsza wy­
ciecz na zimowa" odoędzie się dziś o godz. 8 wiocz, 
w sali Tow. Gospodarskiego, ul. Kopernika L 20.

— Rozwój. „Ogólne zebranie członków Tow. „Roz­
wój" odbędz Ć się we środę w di 18 bm. o godzinie 
7 wieczorem w szkole św. Józefa ul. Leleweia 9. —  
W  przyszłości takie zebrania odbywać się oędą tam­
że o rej samej godz. staje w  każdą pierwszą środę po
1-szym i po 15 tym każdego mcsiąea.

—  Walne Zgromadzenie członków {czynnych) Tow. 
Sztuk Pięknych we LwOwig odbędzie się w piątek d. 
27. bm. w są!} bibljofeęzncj Kasyna i Kota lit.-artyst. 
(u!. Akademicka). PocząreK punktualnie o godzinie 6-er 
wieczorem, w razie braku kompletu odbedzie się dru­
gie Walnr Zgiomadzenie bez względu na ilość człon­
ków o godzinie 7-mej wiecz.

—  Sekręterjąt Tow, Miłośników jęyyko polsklegc 
przyjmuje wpisy na r. 1922 w e wiotki i piątki o go­
dzinie 7— 8 wieczór w lokaju Seminajum slawistycz­
nego, Uniwersytet, ul. Mikołaja 4, I. p.

—  Lwowskie Towarzystwo lekarskie. II. Posiedzę, 
nie naukowe odbędzie się w  piątek 20. bm. w klinice 
choróD wewnętrznych, ul. Filarów 4 z licznymi po­
kazami i wykładem kol. Meiselsa p t „O odmie otrzew­
nowej w celach rozpoznawczych".

—  Związek ludowo-,jaroaowy (Koło lwowskie) it- 
pr *sza członków o rychle uiszczenie wkładek tak za­
ległych Jak i bieżących. Skarbnik urzęduje w  lokalu 
Kała (pańska U , I. piątro) w poniedziałki i DiątKi od 
godziny 7 do 8 wieczorem.

—  Tow, miłośników Lwowa, świeżo zarwnza- 
ne, v  związku z „Polskim Białym Krzyżem" Zrze­
szenie miłośników Lwowa, mające na celu szerze­
nie znajomość5 i umiłowania naszego grodu wśród 
szerokich warstw, rozpoczyna, obecnie pracę w Ko­
le samokształcenia w zakresie historji i poznania 
zabytków Lwowa. Złożą się na nią referaty infirma 
cyjne, wspólne wycieczni. zwiedzanie miasta, jego 
zabytków* i muzeów pod rachowem k'ero\vti:ctwem. 
Pierwsze zebranie orgaiyzacyjue z referatem dr, K. 
Tyszkowskiego: „Lwów jako przedmiot b&iiań hi- 
stirycznych", odbędzie się we środę 18 bm. o godz. 
7 wieczorem w lokalu P B. Krzyża Ossobńskich 11 
111. p., na które Zarząr1 Zrzeszenia zaprasza człon­
ków, przewodników i wogóle osoby interesujące sie 
przeszłością naszego miasta.

—  Wieczory karnawałowe. Na cel Tow. głuchcn e- 
mycn „Nadzieja" odbędzie się w sali Czytelni katolic­
kiej uj. Piekarska 1. 23 wieczorek karnawałowy. W  e- 
czorek odbędzie się w  sobotę 23 bm. Po wproszenia 
zgłaszać s ę należy w  Zakładzie gluchoti cmych ul. 
Łyczakowska 35 od i— 2 pop. Piękny cel ulżenia nę­
dzy nr.jni£:>zc-’esli\vszym. ścięgnie zapeu, ne ttlelc v ~ 
cźeśtnikow. i

—  Tcjemirczy „lekarz**. Z Dubna przywTez otio do 
tutejsz-go szp.tala niejakiego „Dra" Ignacego Stefa- 
nowskiego, który w roku zeszłym osiadł we wsi Gra- 
nówcc, w  gminie Krup ec. pod Dubnem. Po pewnym 
czasie przybył on do -aptekarza M chalskiego w Kozi­
nie i oświadczył, że jest &zefem Misi’ Czerwonego 
Kizyża. byłym lekarzem na b. dworze carskim w Pio 
trogrodzie, —  dalej mówił o sobie, zc jest kuzynem 
Naczelnika Pastwa j szwagrem generała rosyjskiego 
Br rsiłowa. W  tok uopowiadania w kilka dni póżn ej do 
swej oryginalnej biograjji dodał, że posprzeczał srę z  
N’aczeln:kem Państwa i dlatego ukrywa cię przed w la 
dzami, wkońv.u zaznaczył, że posiada radjo, zapomocą 
któ ego może porozumiewać s ę z Moskwą i Petcrsb .r 
giem itp. Zwrócił dale; uwagę aptekarza, iż uczę­
szczaj na medycynę w Waszyngtonie j we Lwowie i 
że wdada dwunastu językami. T\iemn czy „lekarz" o

siodłszy w- Granówce pojąj z?; żonę Hapkę, córkę g<v 
spoaarza Antoniego Mimiczuka, — z którą żył zale­
dwie tydzień, poozem odprawił ją do domu rodziciet- 
skego. Pewnego razu oświadczył aptekarzowi Michal­
skiemu, że zorganizował już chłopów na wypadek, 
gdyby władze polskie czyniły za nim poszukiwania. 
Policja zajęła się tajemniczym „lekarzem" i odstawiła, 
go do tutejszego szpitala. Wczoraj Stefai.owski opuścił 
szpital a w urzędzie śledczym przyznał, że ma zale­
dwie sześć Klas szkoły średniej, pochodź z Ulirynowu 
i jest religji grecko-katolickiej. W  dniu dzisiejszym za  
stan e odstawiony do Dubna.

— Nagły zgon. Na posiedzeniu Izby i ękodzśemiczej 
zmarł wczoraj wieczorem Fiup Link, majster szewski

—  Nierozważny czyn „świrkowatego*4 chłopca. Po­
licja aresztowała na dworcu Podzamcze 17-letniego 
Kazimierza Ziółkowskiego, syna kowala w  Kiepuro­
wie, za przesunięcie zwrotnicy7 przed przyjazdem po­
ciągu towarowego z Barszczowiec na tor fałszywy, 
przez co mogła wydarzyć się kabistrofa kolejowe 
Zwrotwczy zauważył ten czyn wyrostka, przesunął 
zwrotnicę na tor właściwy i zawezwał posterunko­
wego, kiórs7 chłopca aresztował. Ponieważ chlcpiec 
począł udawać chorego, a lekarz skonstatował u rJe- 
go 'tyfus, dlatego odwieziono go do szpitala dla cho­
rób zakaźnych, skąd go nazajutrz policja zabiały gdyż 
był zppehńe zthowym. Pobudek czynu nie umiał 
chłopiec ów wyjaśnić, a sprowadzony ojciec oświad­
czył, wskazując na głowę, że jego syn jest „świrko 
waty",

Ostatnie n i e ś l i
POLECA

A L F 0K S  U W IE R A
Lwów,

P i e c  h a l i c k i  14. 239

Zjazd Wojewódzki Pracowników Państwowych w  
Tarnopolu.

Dnia 22 bm. o godz. 4 i »  pot odbędzie a ę  w  
sali konferenc. I. Gimn. Walne zgTomaizenie praco­
wników państwowych tak miejscowych jakoteż z 
całego Województwa tarnopolskiego. Wydział miej­
scowy' spodziewa się, że na tem zabraniu me ora- 
knie delegatów z żadnego powiatu Województwa 
wszyscy stawią się Kamie na niniejsze wezwanie, 
aby wz:ąć udział w bardzo ważnych obradach. Bę­
dą tu omawiane sprawy nietylko dotyczące po-prawy 
bytu pracowników państwowych, pragmatyki, awun 
su automatycznego itp.. ale na tem zebraniu posło­
wie i delegaci rrasi, wysłani do Warszawy, zdadzą 
nam sprawę z postępu zabiegów naszych u rządu, 
tu ffceż podane zostaną wytyczne j wskazówki jedno-li 
tego rostępowarfa w stav/ianiu życzeń naszych do 
sfer decydujących w  W arszaw y na najbliższa przy­
szłość- Gdyby która urzędnicza Organizacja powia­
towa chciała w tym kierunku postawić samodzielne 
Wnioski, niech zaraz zgłosi się pisemnie do przewo­
dniczącego „Wojewód, Związku" Zygmunta Ture­
ckiego w  Tarnopolu (ul. Słowackiego 6) .

SKRAWA KŁAJPEDY.
Kłnjpyda. TA. W .) iMa posiedzeniu Rady Sta.nu 

terytorium Kłajpedy naczelny konńsarz Petisne (?) 
referował o wyniku strań poczynionych przezń na 
koińercncM ambasadorów w  Paryża, komisarz za­
kończył oświadczeniem że los okręgu Kłajpedy ire 
będzye rozstrzygnilęiy7 bez wypowiedzenia s.ę lu­
dności tego icnhorjum. Konferencja amba^adorćw 
ze-.yeliła na zawarcie piz*z Kłajpedę traktatu ekono­
micznego a Niemcami. Polską i Lirwą.

UMÓW A  POLSKO-CZESKA.

Warszawa. (A. W .) Do Warszawy powrócił ? 
Pragi dyrektor depart. dla spr- środkowo europejsk. 
m. spr. zakr. p. Łaiioś wydelegowany tam v,7 celu 
wyjaśnienia posłowi Piitzowi stanowiska Sejmu wo 
bec umowy p<łJsko-czeskiij i kon ec z naści dokona­
nia w  umowie tej pewnych zmam redakcyjnych. Do­
tyczy to także pertraktacji w sprawie Jaworzyny 
P. Piltz przeprowadzić ma te sprawy w  czasie jak 
najbliższym.

PASZPORTOW A KONFERENCJA W  GRACU.
Grac. (PAT.) D<legaci, którzy tu przybyli na 

pierysza konferencję paszportową państw sukcesyj­
nych zebrali się wczoraj o godzinę 4 po południu. 
Oprócz zastępców Austrii przybyli na konferencję 
delegaci Polski, W łoch, Węgier, Jugoslawji i Cze­
chosłowacji. Z rani enia rządu rumuńskiego me Pr/y 
był dotąd żaden delegat. Zadania konferencji obejma 
ją dwa ściśle określone punkty. A mianowicie: d o  
pierwsze piowzieciie zarządzeń celein 2ti^tosowan:a 
tych uchwal konierencji paryskiej z 21 października 
1920, które ćtotyczą spraw paszportowych oraz 
sprawy wiz a powtóre zbadanie dalej idących uła­
twień w tych sprawach. Obrauy konferencji rozpo­
czynają się jutro o godzinie 10 rano.



„SŁOWO POISKIE" nr- U, «. dwa. 19 gtygpda 1933

Z  S A lI  SĄDOWEJ.

Przed Trybunałem sątfu karnego rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa przeciwko Grzegorzowi Rybakowi, 
ukończonemu gimnazjaliście, rodem z Załoziec, religji 
rzym.-kat., Frydzie Ręttel. kierowniczce żydowskiego 
konsumu .„Solidarność" i Jakćbowi Schulsingerowi 32- 
lctniemu krawcowi ze Stanisławowa, oskarżonym o to, 
że w latach 1919— 1920 we Lwowie 3 wscuodniaj Ma- 
topolsce szerzyli bolszewizm i budzenie wśród wojska 
polskiego i ludności cywilnej nastroju ułatwiającego 
akcję wojskom bolszewickim.

W  czasie śledztwa prowadzoa^go przeciw Dr. Mi­
chałowi Bodnarowf, stwiei dzirno z aktów rozwiąza­
nych stowarzyszeń .„Tiidischer Bund” j „Zjednoczenia 
robotników żydowskich", źe we wschodniej Małopoj- 
seb szerzono bolszewizm.

Mianowicie w Moskwie istniał „Ccntramyj iiino- 
strannyj komitet", który był centralą organizacji w 
poszczególnych krajach Europy. Ten komitet wysłał 
do Krakowa niejakiego Reizesa, któremu dal na wy­
datki ?00.f'00 nibli. Podobną kwotę miał otrzymać od 
Beli Ki.hna na Węgrzech. Inny wysłannik tego komi­
tetu Rudincw miał pracować na' terenie tarnopolsKim,
I Również w  'Khowie istniała org-airzaęja ma:ąca 
szerzyć bolszewizm w Małopclsce i Bukowinie pod 
nazwą „Rewolucyjno-komunistyczfiy komitet dla Ga- 
Iic'i t Bukowiny l  Na czele tego komitetu 'Stał Zatońskf, 
Następcą prezesa.był dr. Porejko, sekretarzem dr. M y- 
chalyk a członkami Michał Lewicki, Grzegotz Rysak 
i M- DcŚwriĄiy, Zadaniem tego komitetu było wywo­
łanie porastania bolszewickiego. Z ramienia tego ko­
mitetu wyjechali do Małopolski dla szerzenia haseł bol­
szewickich Michał Lewicki, Dr. Michał Bod nar, Teo­
dor Znak, Micliał Król, Paweł Szermak, Diduft/ek, 
Wolan. Żebrowski i urn i. Poszczególnym członkom ko- 
mttem P0V, ierzono poszczególne role a przedewszyst- 
trfem aby w ywołali powstanie na tyłach arm i pilskiej. 
Oskarżony Schulsinger przyznał się, że w r. 19t9 
zgłosił się do komisji bolszewickiej w Moskwie, gdzre 
otrzymał polecenie działania w  służbie wywiadowczej 
na rzecz komitetu bolszewickiego dla Galicji, urzędu­
jącego w Charkowie. Od tego komitetu otrzymał po­
lecenie udania się do Stanisławowa dla zbadania woj­
ska, robotników i włościanstwa.

Oskarżony Rybek znów Przyznał się, żc był w y­
bitny m członkiem komitetu komunMycz.nego dla Ga­
licji i że w listopadzie 1919 przyjęciu do Lwowa w 
cebch agitacyjnych. Tu mieszkał pod nazwiskiem Wa­
cława Bielskiego, absolwenta praw a we Lwowie t>o- 

uał się z komunistami M, Kateem vej Ochselhomem. 
Ri'vdin RettJówną, Arnoldem Baralem 1 M. Perlmutter 
rem. W  czasie pomyślnych walk polskich z bolszewi­
kom:, bolszewicy lwowscy pozbawieni pomocy z Ro­
sji zwracali się do komunistów w  Wiedniu i Berlinie. 
Bolszewicy zostawali w ścisłym - kontakcie ze stowa­
rzyszeniem „Judischtr Bund". W  czasie śledztwa 
stwierdzono, że żydowska portja! socjalistyczna we 
Lwc-wie przyjął i calkowipc hasła bolszewickie i Po­
zostawała w ścisłym związk-’ z bolszewickim „Bon­
dem" w Warszawie. Czasopismo partyjne „Unsere 
Ftmune" zamieszczało stale odezwy bolszewickie, aż 
wreszcie zostaio zawieszone p\zez poheję. 11 oskarżo­
nej Rettlćway. kierowniczki konsumu żydowskiego, 
znaleziono w  łóżku pod siennikiem rozmaitą bibułę 
bolszewicką, którą rozrzucano w koszarach wojsk pol­
skich

Oskarżem wypierają się wszelkiej winy.
Wyrćk zapadnie dziś.

ać B ; nk Ce«tr«lny dla ffandlu, Przemysłu 1 Rotnb 
eiyya u Warszawie, który dotychczas nosiadał kapi- 
H  Mk 10.000.000, powiększa: go ’&> Mk. 25D.0G0.U00, 
Przez wypuszczenie 4SO.OOO akcji, nominalnej wartości 
Jł? Mk. 500. Cena emisyma tychże jest ustanów io.ia 
b° Mk. 1000 ze akcję, wobec czego kapitał obrotowy 
razern z zapasowym wzrosną do pól ni i I jar da marek.

Na przyszłość 3ank ma się nazywać „Bank Gen. 
(ralnf w Warszawie**.

Do Rady weseli obok nLe'któnrch pozostałych 
członkew poprzedniej Rady, PP. George Dop, Wi tam 
H B. Long, sir N. K^rshau dr. J. Szenker i W . Trze­
ciakowski. Do Zarządu zostali wybrani pp. Bmno 
Maisel (prezes). dr. W . Kutten, Henryk L«w«stajn, 
Konstanty Radkiewicz, Artur Robeits.

Ditia 30 listopada 1921 r, odbyło Się w Banku 
Związku Spić Z ar. walne zebranie 1 ow. Aku C. 
Martwjg- w Poznaniu. . .

Ze. sPraw ozdania zarządu należy zaznaczyć, ze 
firma pootwierała w  całymi szeregu miast polskich, 
oraz na Górnym Śląsku własne oddziały, a w Wi rsaa- 
wie i Krakowie wykończono budowę żelazo-oeto-jo- 
wych czteropiętrowych magazynów, z których każdy 
pomieśicć może SOO wagonów towaru. Magwzyfiy 
posiadać będą bocznice kolejowe i są wyposażone 
każ.dv w 2 windy elektryczne.

W  Lodzi zakupiła firma wielk* plac z magazy­
nami i bocznicą kolejową.

\V ostatii m czasie stworzono przy oddziale gdań­
skim O ddział żeglugi morskiej, kłory rozwija się bar 
dzo debrze.

Ogólny c-brót firmy w roku obrachunkowym to 
zn acz / od 1 lioca 1920 r. do 30 czerwca 1921 r. w y­
niósł przeszło 3 miljardy 700 milionów marek. Po od­
liczeniu mk 11.067.325.93 na fundusz danowienia uzy­
skano czystego zysku mk. 9.257.000, z których na 
ceie dobroczynne i tantiemy dla Rady Nadzorczej prz^ 
kazano mk. i.609.600, uchwalono wypłacić dywidendę 
w wy&okcści 30 prc. na aKcję.

Na zebraniu tyrji uchwalono podwyżkę, kapitału 
akcyjnego o najmniej 60, a najwyżej 110 milionów mk. 
Starzy akcjonarju.łze korzystają z prawa uwnpu na 
jedną starą dwóch nowy cli akcji pr kursie 150 orc.

Wszjrstkie uchwały oraz pokwitowanie Radzie 
Nadzorczej i Zarządowi zapadły jednogłośnie.

E £ ia r s « a  g i c i i l j  I w o i i s y i i e j .

17. styczna 1922.
Tendencja w atccjach niezmenona, w niektórych 

walutach i dewizach zwyżka, w  innych niezmieniona.
W  (akcjach bakowych maje trtmsdccie w  Po­

wszechnym Banku Kredytowym, za który płacono 325, 
potem 3U0.

Akrp przemysłowe. Silniejsze zain^reso-zawe 
ChodoroM em, który rozpoczął kursem 3110, 3135, 
3150—  a w koń cu clcv>zedł do 3175. W  Krakowie płaco­
no Chodorów 3150. —  Ojkos nieefektywny III. E- 
misję płacono po 4725, efektywny 5100. Po?atem Pa­
rowozy płacono 1350, 1375, Gafotę 1900, Naftę 1750, 
Polski Glob 1025.

W  walutach i dewizach tendencja silna, zwyżko­
wa prócz W  cdn a j Beruna. Berlin Utrzymał się na 
wczorajszym kursie 16235. w Warszawie 16.10, 16.50, 
16.40. Wiedeń słabszy początkowo 0.43 ‘A , potem 0.43, 
w Warszawie 0.42, 0.40 — poczem znowu podniósł srę 
na 0.42, 0.42,15. —  Kraków notuje 0.42 ł-L

Dewiza na Pragę przy silnej tendencji zwyżkowej 
poszukiwana Transakcje po 49, 49.25, 49.40, w W ar­
szawę 51.50, 53 — pocz-em kurs obniżył się na 52.

W  innych walutach j dewizach we Lwowje brak 
transakcji. Według kursów warszawskich widoczną 
jest silna zwyżka doRrow, -za które płacono tam 3025, 
3015, funty 12600, 12650- iranki 213, 245 —  wypłata 
na Paryż 24554—251‘K . Zwyżka na gLeJdz;e warszaw­
skiej odbiła się i Ik. lwowskim rynku, gdzie dotuj y  
płacono powyżej 3000, wieczorem 3050 Czy Jest to 
tylko chwdowy skok, cz\ też oczekiwać należy dal­
szej zwyżki — okażą najbliższe drJ.

I. AkcJc bankowe za sztukę 'włąCŁnie z kup bież ) 
bank akc. związkowy 1 do V! m.sj 789, 44’80. 7 ( ł . j -  Bani; 
Dyskimtowif wc Lwowie 280, —  540 -  Ban!- łup. akc 
230, 30, 90 0— B c ik  Ido. zetnelny 780, 38*— 420*— Bank 
Małopolski 280, 35’00, 7.50' — Bank pow-.z kred. i40, 7—
400  Bank przenwstówy 28), 42, 650•— Bank ziem
kred. gaił 280, 35. 600’ - Br nk band!, y  Poznaniu 1000 200.

111 lUty zastawne za 190 Mk, fb ćz  kup. bieź.k Bank 
Maiupoirki 41; :k>/o 104 50 106 50, Bank bip. ąai, 4*/a0/o 105 50 
107:'t!,-jBanku b p , gal. 4o/i, 100 -  102’—. Bunki, lito zenie In.
411,0 , 9 y -_  101---; I W  Banku kraj. 4 '/2°A, 1 0 6 ’ -  103 -  
Polskiego Banku kraj. gal. 4a/« 99-— t o p —, Tow. kred 
gal. ziem. 107'-—, 109’ —, Tow. k^cd. gal. ziem. 4°/
102'00 1J400 Banku krea. ziem. gal. 4*/.-o/0 99—  !0P —  o

IV, OBlfgl za -100 Mk. fbez kup bież.). Komun oolsk- 
Banku krai- ^‘ /so/olOO —102-—, Komun, nolsk. Banku kraj 
4°/o S8'50 y0’.50, Kolei lokalnej poisk. Ba' ku kraj- 4°/« 
88’— 90’— Pożyczki kraj. gal. z r. 1893, 4'lu 83'— 90' — , 
Pożyczka kraj. gal, z : :'-04 4o/n 88*— 90’ —, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1905 4 prc 8 8 - -  9Cr—, Pożyczka kraj. galic. 
z r. 1Ó03 szkolna 4 prc- 88 — 9 )•— , Pożyczki kraj. gal. z r. 
1913 4V2°/a 91‘— 93’—, p ożyczki kraj gai. z - r. 1914
97 — 99 - ,  Pożyczki m. Lwowa z . 1896 4* je  38'— 90-— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1906 4%  SS’— 90"— , Pożyczk ' m. 
Lwowa z r, 19tl 90 —. 4 0/r, 83’—

V. Wabrty. Ruble carskie: t o  10o rb 200-- Żo0-— , po 
500 rb. 200’— 260’ drobne a0 — 100’—, Ruble Dumskle 
(po 1000) 87—  5 0 — , tpo 250) 20—  40’— . Ruble dum- 
sK t kie enki (po 40 i L® — *10 — 'I Ł  Karbowańce ,.po 
lOObj 3’ — 5 ’ —. Grzywny ( tar 500 i w rżeil u — 1J’ — 
1'ranki franc. 230’— , 715 -  Pranki szwajc. 540—  58(11- 
Fu.ity sterl. 12000—  12626— . DMary amerykańskie tóóO—  
3025’ - ,  Dolary kanadyjskie 2550*-• 2750—, Marki nie­
mieckie po 1000 1550 1675,’ po ł 00 14’50 15 /5 .
Idrobne) 13’50 14 /5 , Lei rumuńskie pc 500 2->00
2400 drobne 21—  23— , Liry w łcsk .c  I25 '-- 135— ,
Czeskrt korony (po -  00------00) 47—  49— , dronne
—00—  0000’ —, Korony a istr, niem. stempt. — 0-38 0'44—

V!. Oawlzy. Londyn 12000' 12600 —, Paryż 742
252*— , Zurych, 540-- , 580—  000*—, Praga 48*00 50—
Wiedeń 0*40 0 45- Beriin 15’ /5 I6’75, Nowy Jork
2851'— 295G*—, M cd;olan 125— 135, Bukareszi 2z 00 24 00 

VIL ftata cansowŁ Stopa eskontow a K. a: P. 7 u c

K n r s n  g j i e l i l j  k r a b o f r s t d f t j .
Ceduła giełdowa z dnia 17 styczn a i922.

Akcje bankowe. Polski Bank Przemysłowy 600 -  /00 
—0’—0030, Bank hioo cczny  950* -  1000 00, Bank M ało­
polski 725’—  800— , 000 Ziemski Bank kredyt/w y uGO—
jy,.,-— -  Powszechny Bank medyt. pow szechnego S- 
A 350*— 400 — Bank Związku 5póf zaroi/. Ó0t —
0000 Polskie Tow handlowe 575 6 2 5 --  000— 0(50'— 
Handl. Ska akc. Iin::ex. 250 -  300—  000 000, Polski G lob
95f)*— 1030—  OOuti Żegluga polska 300 -  ’ 50— Ziele­
niewski 5600 5900 5700 u0Ó( /ars 1 Ska akc bud. yiaro-

\  I. em. 1050 1250 0070 0000. II. era. 0008—  0000—  
Górka 4 00—  SODO* Siersza 8400* —  379o—  T  f  G. 
51.50*— 5350 —00, liz cb in ia , fabryka maszyn 1.— Ul. ; 100 
2300, Pocisk 800 550 — , Lem es z 0900 00000 Auto-
motor 1000 1100 Polska Naita !Ó25 1725 1750 dlc-ktrow.
w Siersz; 5000 DOOO , O  i kos 0000 0000 Pece 1000 112S 
Trzebinia, fabr przerw tłuszcznw ych 5700 5900 5800. Krakus 
2550 2750 0060, Fabrydca porcei. Cmi I6w 0vj0 0000.

Waluty. Dolary Sanów  Zjedn 2860*- 3090*-—, Fran­
ki francuskie 225 235 Marki niemieckie i5'50 16‘50 — 15 75 
Korony austryjackie 0*41 0’<n 0*-— Korony czesk o-sfo- 
wackie 43’uO 50*— 45*50 46-50.

*  l £ n i * s a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z  17 stycznia 1922

Listy zastai.tiB 4*W « ziemskie —*00 282 - ■, tn 
Warszawy — z9ó 00 295 00

Walut/. Dolar Stanów Zjedn. 0000—  v 4Xi*0G, kam. 
dyjskie 2970 3025 V>U0O, Lei rumuńskie —*00 00*— , Franki 
fra .cusl ie 243*— 245— .

Akcje. W aiszaw.Tow. fabi cukru 17909 11950, War z, 
T ow  kop-i/i. węgla 1— II 00000 COOOO, L.ilp/p, Rauch i Lo- 
wenst. I- -II, 2825 2775, Rudzki i Ska -1890 1860, Stara­
chow ice I— II 3WJ 38GD. — , L. J j.,rkow >ki I - V I  1180 
1210, Bracia Jabłkowscy 1— V I I  0 1115 —.Firlej z  r. 1921
700 —0*—, Warsz Tow . Transp- i /.egl. I—IV 0 0 0 6 ------
Żyrardów 52000 04000, Bank M ałopolski 000 00*, O stro
wieckie Zakłady 4625 - — , ,'OlsKię Tow . H a n a io w e ------
 ,? o ls k a  nafta I—lit j79() 1750. Żegluga poi ;a 1485*—
uOuJ. Przernys; drzewny OuuO «u00, Zawiercie oOOOO-OO— 
Elektrownia okręą. w Pruszkowie, I—lii — — OuO —, Bank 
polski we Lwowie 0 —0. Zjednoczenie ziem polsk. uOO OuO.

Zurych (PAT). K ońcow e kui sa giełdy t  d.iia 17/1 1922 
fieilin począu .0  v' 2T7 końcow e 000 , Holandja 

?8‘>b0 Nowy Jork 5 T( Odo, uoi.dyn 21*79 00*00, Varyż 42’2'5 
'X)*00, .Medjolan 22’55 00*u0 Bruksela — , Kopenha­
ga — — — , Sztokholm — —  — — , Ctirystjanja
— — — , Madryt —— , Buenos Ayres 00 —,
Praga S 60  0’U0, Budapeszt G’89 9— , Z  igrzeb 1*80 0 —. 
Bukareszt 00 0 —— Warszawa 0 18, 0 -  , Wiedeń
0.17 0 ’—  Ausrr. noty korony stemplowane 0*u9 0*00.

Nekrologia.

ĄSarja Jesśori&ńiika
nauczyciela w Mościsk ich, er rki ś p, Natalj! z Hor- 
bowskieb i Antoniego Jeziorański ::’o, gene.ała uoisk 
polskich z 1 .863 zmarła w Mościskach dnia 50 XII. 

, ,  1d2 i po długich a ciężkich ctemieniach, opatrzo iasw.
1 1 r„m>. przeżywszy lat 52. Cześć Jej „amięci.
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£ f r ? N O  I  3  i1 E .Z S 3 3  Ą.S. acKggaaraeaał
M:liP hsięgi handlowe, amerykanki i kwiu.rjusze po- 

leca „Sarm-.cja" Lwów Ak dem cka 8. 5567
P p n JH I/Ż R ria  N-';oJowa Juwotew mc na sprzedaż 18 

morgów zienu ornej ,ad ijądej się także 
la cegielnię, 13i ., p orgów łąk dv usośnyci, dvi a domy je- 

dnn murowany, drug; cfnswliany i parcele bućowiaue. /gto- 
szeri a tamże. 248

P-Jlłftf io -omcbile, m i :-/viiy 'rolnicze na-* ł u y ł  ll lw .w l Uw t/, prawu we HTasnycu warsztata, h lub
na miejscu w majątku 
G óa.cka 141.

Sp łka mechaników Oi lwów
z98

kpoSw^óp we L««wie na Zof jówce obojmuiąca 6 (sześć) 
ai"i!słiwt.u moreow don n.ieszKalny z- 1 u irnkami goi p }- 
uarczymi do śpiSSuania, bl ższa wiadomość na ul.cy rfol- 
tnana p--ata 28 w p." rterze.__________________ 236

wybór saneczek 30 prc. taniej póieca M. Kierski 
wiv/ni  Lwów, pasaż Mikolascha fni; Tariiopoi. 2/0

K p w p N u - r  w ieczoiow e, kwi 'ty ba1o” -*e, raiery, welony I Rwornr y p n i  z krojem przyjm.e szycie po dom ach  pry 
eiQj.‘ UiU.e£.u smbne, KCtyijony poleca TocolnicKa Koper- tn u W w ó jJ II  watnych c o  Słowa. 281
mka 1. ’ 130 —— ---------------------- ----------------------------------------------------------

A r /  'rsłvJ«5to o-obo-e, Ciężarowe, okazyjnie do nabycia 
UlLSiDULy ,,;.Vl0 L“ Lwów, IGiore.-o 4. 93

f?;nj 'ynp męską, damską, pościelową dla s’ lepów 1 p 
D*Wi i i  walnych >y cNuje starannie po cenach umiar 
kowa iych Szwab ia Teatyńsita I A.

pry- 
ńa: 

60'4

Dpn ó m  j a  sukien dam kich Rozalji Bourdon, Lwów Ru- 
1 1 k«/4łw dla tow .kiego 8 , sp-zi daje wszelkie formy, na 
żą anie fastryguje, oraz kurs kr ju i rzycią. 5210

astemias P O S A D Y  p o s z t r s ^ W A H iłE . 
i E-,p7 p]iifc Dublańczyi; poszukuje posady Jan Ochota.

W ló C L iin  Pan. i esów. 257

ę?ylo.7ofe Kawaler,- średniego wieku, Pedale, bardzo ucz- 
Dć Łj-iCsilj ciwy, zdolny i energiczny z prima f-pfrencja- 
mi, 12 iat wszechstronnej praktyki, obejmie zarząd jednego 

i większego tr.a ą ku ewentualnie aLmiikisitracją, ł.ontro;^  
kilka Kluczy. Ła*K. zgłoszenia do Adm, pod .Reklama*.

279

NAUKA I WYCHOWANIE.
"n n O S ^ f?*1 szkoła kroiu Listopada .5 przyjmuje wpisy 

n j  l M o d  na kurs, ceny umiarl.owan- — za krój sie 
ręczy. 1 0 4

S h tó jT p n  — bezdzietne starsza małżeństwo 
esiu&ijUjł waci do szkoły jordanowsiitej 52.

257 
poszuki*

Zoo

S I A Ł Z E U S T W A .
Kaczie/how. ^

towarzysza życia. Walewska 
287
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K u r t l i  f u t r z a n i  M p . 18 .000  -  K o & t ju m y  d a m s k ie  M p . 2 ,400  

U bran ia  męskie Mp. o.UOO i  Mo. 4 .5 0 0 . D ia  chłopców:
W  większej ilości do sprze- Bu UlARDA 5 (ro c zn a  B a tc rs io ),!. p.
dania we Lwcwić w lokalu d rz * i  IGI, — ed g. 10 do 1 c d 3 d o 6 .

Banit *1stpitsKi 5. ił s k ra  awis, PynsS gfuiray 25.
Fodw ższenie kapitału akcyjnego z  sumy Mp. 11 ,000.000 na Mp. 200.200.000 

przez em isję now ych 315 000 sztuk akcyj po  Mp. 280 im. wart.
W alne Zgbnm adzeitie A kcjonaiitiS 'y  B jijcj M a lo p o ls * ) .g o  w K rakow ie 

u chw aliło  dnia 25 czerw ca b r. nodw vższeni : d o ty c n c /a s o u e g  • kapitału akcyj­
n eg o  z sum y f i lp  1 1 2 ,0 0 0 .0 0 0  d a  M ji  2 0 0 , 2 0 0 . 0 0 0 ,  przekazując R a d oe  
Z a u ia d ow cze i ok .eś lem e terminu, ora z  ustaknie szczegó łow ych  w arunków  
dla em isji tychże akcvj.

Na podstaw  ę tego upow ażnienia uch vai ia R ada  Z a w  a ło w c z a  o o in ie ś ć  
kaphał akcyjny B nku o  2 2 p. tJtt 2 0 0 .C 0 U  p. zez em isję now ych  sztuk 
315.u00 nełnow pł c o m c h  aKcy- o o  SSp. 2 8 0  miiennej wartość*

Objecie w iększo;ci nowo wydać się mających akcyj zosta ło  już z póry zapew nio­
ne, a n« pozost ta esztę ro p suje się po mySli uchwaiy Wal e ; o  Zg om  dzema Ak 
cjonarjusry z unit 2.5 czerw ca b. r. i n . zasadzie postaaówienia p. Minis.-a Skarou oraz 
p. ,r in.stra Przemysłu i itandia z dnia 2i listopada 1921 za,wieszczonego w Nr. 270 .M o ­
nitora POłSkiego" z dnia 26 listopada 1921.

s u b s k r y p c j ę
-na na=łe ’icjącvch wa.linkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuozcm przyznaje się prawo pie.ws^edstwa do poboru 
nowych 'iki.yj w ten sposob, że za dwie dawne akcje f,ubrać megą jedną .»wą.

2) Drzy kursystaeiu z prawa poaoru najeży p zed łożyć dawne akcje, lub kwity tym­
czasowe, ictóre z_iS amt zaraz zw róco. e po uwidocznieniu na nich vykoi a e^o prawa poboru.

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być m -że  na,pćźniej da dna 15 styczi.ia 
1922 pod rygorem utrat\ trgo prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 dla dotychczasowych akcjooarjiiszy wyko­
nujących prawo poboru, zr4. »u. Suu da nowych akcjonarjuszy.

5) Przy zgłoszeniu uiści należy gotów ką całą cenę kupna wraz z ó  p ro c  odsetkami 
o d  ceny k ipn ą od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty.

6) Repmeutację nowych akcyj Drzcp owadzi Dyrekcja Banku w edług*sw e„o sw o­
bodnego uznania,

7) Nowe akcjo wydawane będą w sw oim  czasie akcjonarjuszom po zawiadomieniu o  
prz>dzia.e a ccyj i po  skonfekcjonow aniu sztuk za zwrotem ootw ieidzenia kasow ego na 
uiszczoną w pŁię.

8) Na wypadek nie przydzielenia akcyj Bank zw ro d  w płaconą kwotę wraz z  odsetka* 
mi w  w ysoko ;ci 4 proc.

9, Nowe akcje jczestmczą w ryskach Eanr.u począwszy < d dnia l -? o  lipca 1921.
10) zgłos^enir> s jh s k r  pcyjna na n ow ą  em isję  awcyj p r iy i.n y ją  a c  unia 75 

lu tfizo 1922 n astę^ rjące  liu ty tu c ję :
W  krjK O w le: ti.ni. Małopolski Rynek gt. 25.

Filia Polskiegu Banku Krajowego,
Fllja banku Handlowego w Warszaw-*

, W  W a rsza w ie : Oddział Banku Małopolskiego, ul. JJaazazkcwtti I5v 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Handlu I Przemysłu,

W c L w o w ie : Oddział Earkr Małopolskiej., ul. 3 Maja 10. 
i dh ki 3ank Krajowy.
Olriział Banku dla handlu i Prze.i.y łu.
Oddział Banku Dyskont. Warszawskiego,

U. P ozn a n iu : Bank Związku Spółek Zarobkowych,
?  tlski Bank Handlowy 
Bank Przemysłowców,
Ouditol Ranka Hand owego w warszawie,

W  z . n ' ! z i : Oddziai Ba.ifcu .aułsp Jsklego, ui Moniuszki 4,
W  Tł:rnt>vrfp : Oidzial Bank i etatopoiskiego ul. KnJtowsuaS,
W  S a n ls ła w o w !> . Oddział Bai.ku feułopoljkiego, ui. Sap ezyśska 10, 5736
U  R re s  r w ic : Oddział Banku m&łonolskiego, ui. lagiellcnsna 3,
W  B ie lsk u : Oddziel Banku Małopolskiego, ui. Koiejow.b,
' t  ’ 3 k o _ ancti. : Oddział Banku "ałupot., krupowki 38,
W  K atow icach > „Deutsche Bank* Filia w Katowic ich,

Spułku Komandytowa ,,Felge & Co ', 
jW  f rólew sk iel H u cie : ,0berscbles!seher I nkvw« o“
V\ W it a n iu . '  uwszechny Austr Zakład Kredytowy Ziemski,

A str. Nakład Kredytowy dla handlu i Przemysłu.

rożn ch gatunków i fasonów 
ELWAIM" w  skrzynkach po

S Ł
starczają: Zastępcy na nałcpalskę i Śąsk

I i  I k  W l  i k  i l  1 S  k
K raków , B asztow a 17. Tel. 1 2 — 49 Na żądanie o ferty  i w zory .

22
g g ^ EBagSSiSaBBEBgBBBagiaBiaH 'ggSŁ.-tgJigroa Jfl

szweuzkie, f.nskie i n iem ieckie brary udział Ln a jlep sze  wirówiti
w konkursie w irówek na Łotwie

Z b wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
tmałra w i r ó w k a  za nsjldnsze 
odtłuąs.cza^ie i morsą buiowo 

% Wirówki L A C T A  i SIILK A
r e p r e z e n t u j e

C z a r s k i c h  I i a i c z a r s k i s h
W arszaw a, Hoża 51. i09

S prze 'aż  na M tłoęolslcę M ałopnH kl "w łą .c k  K lecz; ski kw iązcK  Łrtonotniczrty 
5f a,aU R om  czych , rab. P dtu m *n , L w ów , P sA sk j 23.

LACTA
J w l ą z a k  S p S f d k i f l n ?

S w ó f  
d e  s w e g o  
, io  s w o j e  1

F r e n u u n r a t ;
na

, s . ' d w o  r o . u k i 2 ‘
przylmaie

A d m fł i is f r s c {3  „ S l o w ?
P o l s ^ t s g c 4 

Łvtfu Ilnisrourlcza.
11-15.

Zarząd
Powiatowej Kasy chorych

■w  S  . n a l c u
rozpisują nioiejssssi

o u M r s
f;Qs<dę DyreUfcra Kasv % panorami VIII 

stupska siuzaowEtin itrzgdn- paristwouiych-
Pi danła należ, cie udo*<umentowant naieży w n o­

sić na ręce p .c e w o d m u ą c e g o  d o  unia 3 ]  stycznia 
1922 r.

** ł^om pet” jący w n n i d o łą czy ć  d o  p od an ia : 
Ś w i a d e c t w o  m o r a l n o i c i ,
Ś  ia u e c t*  r o  e z a o lo e .
O p is  duiy .h cz a so w e g o  życia ''Curriculum Vi*eay 
D u w ód  odbytej przynajm u ej 2-letniej praktyki 

w Kasach ch orvch .
D o w ó d  O b y w iteM w a  po lsk iego .
Pi. rw szeństw o będą mieii dotychczasow i kie­

row n icy  K os choryvh . 247
t- d a n a  nieuw zglęanione pozostan ą  bez od - 

p c w  edzi.
S anok  dnia 11 s b e m ia  1922. '
Z a r z ą d  F o w ia  o w e j K a s y  C Ł to ^ c h .

Przewodniczący: W. ParucPi nt p.

s Torby srebrn® i b 2ute?ię
wszelką naprawia i przerabia szybko i solidnie 

Firma
L w ów , A kadem icka  3. 171I

K f t f E u d S S S S
dla Paó, Panów i dzied wyrabia w najlepszych ga­

tunkach i osunniej ktcacji
I-esa KU AJ F A aRYil A K i PELTJibZY

R udolfa « E U \U E L T A
W W,  Baonów? 3. (w l gmach fafei)
323-1 Sprzedaż hurtowna i detauiczna.

OKitjnłak! debowe, brzostowe, 
bukowe, jasionowe, olchowe, 
jaworowe, klonowe, brzozowe, 

lipowe, topolowe itd.

Proszę o oferty:
Bistro przem ysłu drzew ne o i meblowepo

!53 E 3 E D E “
inż. Juliusz H olU nder, Kraków, u! W ielopole 22 Tei. 234

Składy: ui. Szpitalna 7. adres tełeg,, . Pebede* 261

młodzieży

K O N K U K S .
D yiekcia KOJ i państw ow ych w  StterlfcŁ w ow ie  

rozt i>ujc konkers na posadę lekarza k o le jow ego  
kontraktow ego z s edzibą vv K op yc yftcach. O  ięg  
ten sanitarny o b e  muje prze-trzen H ad yń < o*ce , KcJ- 
p\ czyń :e , W asyl•<o w ce  i Hu>ia'yn tj, km 36.09 z ilo - 
ś .ią  c -ło n k ó w  Kasy ch ory .h  200 . 231 '

P obory  miesiec-/ne za czynności w  tym okręgu 
w y r o s /ą  o k o ło  25 000  Mnp. z-jtietne o d  sto­
sunków  rodzinnych. Uniegaiący ślę o  te p osad ę  wi­
nien wyk zoć się ż e : 1. jest o b  w^telcm Państwa p o i- 
skieg > 2. że  posiada praw o d o  p r -k Tyki leka -.k if jw  
Państwie polskiem , 3 C urrcułum  viiae, 4. zr.a onn ść 
połi żn o wa, 5. zdoln ść ro z p o z r  awarua ba w. P o ­
lan a ost. in p ło^ an e należy w n os.ć d j. tut, Dyrtkcii 

najdalej d o  31 siyczn ;a

Hurtowni! Kolo^ialn^
-w ó w , K l e m e n t y n y  T a f i s k i e J I .  3,

zawiadam.a, że wkrótce tiadejdą
*  M  » $

SSKiyJśJIEHIR na i mnie]*
m  ilości przyjmajs si?.

P I E C E
oszczidnaścliMn 
oraz iiriLiuiaa

n a f t a p o l e c a
A K T O W I  U  A  r>

L « ' ó w  — S  " .b ia s  i a ^ o

P o l a k
p o w i w i s n  n a i e l s ć

d o  T o w .  „ R  O  Z  W  Ó  j “

i posibdn< akcja Banku M^rotJowego 
W P IJ S ¥ : ni. fĘdlFSki^p 7. L p.

Z drukanu Poiskięgr" I,wóvz, Zimorowicsa 11-15, jw i  aaz?. lAilheusi? Aat&ulegu SkrzyczyAsJtiesr

V


